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Od miejsca Wierna Orobnem ]—  (petirj za pierwszy rai 19 halerzy, — za każdy ni »^pnj raz 12 halerzy. — Nadewan» po 90 nai rzy od wierisz* za Uil] nu — śluby, 
aabrołegi etc. 80 hai. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie 8. Sokołowski, pasa! Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein Ł Yogler, (takie w Hamourgr, Frankfurcie 

ud Menesi, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mos«<, M. Dok es, H. Schalek, w Paryżu C, Adam ruu de Yareue 08.

N r .  1 K 8 . K ra k ó w , P ią te k  d n ia  8  Ł ip et. 1904 r. K e k  X I I .

Rosjanin o Rosji.
Poniżej zamieszczamy niezmiernie cha­

rakterystyczny list Rosjanina, pisany do je ­
dnego z przyjaciół naszego pisma. Autor 
listu, którego nazwisko z łatwo zrozumia­
łych względów zamilczeć musimy, należy do 
rodziny arystokratycznej, spokrewnionej z 
pierwszymi domami Rosji, która wydala 
wiele ludzi wybitnych. Mieszkając w środko­
wej Rosj’ j biorąc czynny udział w życiu 
umyslowem swego kraju, zna przytem wy­
bornie stosunki rolnicze, gdyż jest właści­
cielem wielkich dóbr ziemskich. T o  też je ­
g o  słowo posiada niemałe znaczenie, a opi- 
aje, które wypowiada, są odbiciem zapa­
trywania koł wpływowych i inteligentnych. 
Można być przekonanym, że pesymistyczny 
obraz sytuacji w< wnętrznej w Rosji, nie 
grzeszy przesadą, zwłaszcza, że autor listu, 
choc stanowczy przeciwnik obecnego syste­
mu, jest gorącym patrjotą rosyjskim.

Jeżeli ludzie tei sfery towarzyskiej tak 
rozpaczliwie oceniają o’ “ cny stan iiff-Jl 
w Rosji, to wioocznie napięcie wśród społe­
czeństwa a  syjskiego, zaczyna j aż dochoazić 
do k i /n r <zryflego punktu.' - -

T o, co odczuwam wobec wypadków dnia, 
przedstawia się ’aKo b a r d z o  b o l e s n y  
k o n f l i k t  w e w n ę t r z n y .  W ojna jest wy­
padkiem bardzo poważnym dla całego po­
łożenia historycznego ludu rosyjskiego w 
A zji; wielkie interesy narodu wystawione 
są na niebezpieczeństwo; stawka posiada 
wielkie znaczenie. W ojna wynikła dzięki 
całej serji błędów nie do darowania, popeł­
nionych przez rząd dzisiejszy,- lecz z chwilą 
gdy wybuchła, a in.perja izm japoński od­
działywać zaczął przeciw pozycjom history­
cznym ludu rosyjskiego w Azji, nie ma co 
robić; trzeba walczyć. Bohaterstwo żołnie­
rza rosyjskiego nie może być dla mnie o -  
bojętnem. Dusza moja łączy się z duszą 
mojego ukochanego ludu rosyjskiego w prze­
szłości, teraźniejszości i przyszłości —  a wiel­
koduszność żołnierza rosyjskiego, ginącego 
w Sewastopolu, na Szypcc, albo w Porcie 
Artura odbija się w mojem sercu. Dlatego 
chciałbym mieć możność całą siłą mojego 
zapału towarzyszyć żołnierzowi rosyjskiemu 
w jego  walce obecnej. C h c i a ł b y m ,  a n i ć  
m o g ę .

Położenie wewnętrzne jest tak niezno­
śne, że zapominam o wypadkach na W scho­
dzie, aby myśleć tylko o wewnętrznych cier­
pieniach bez granic i o bezprzykładnym, o -  
hydnym stanie rzeczy, pod brzemieniem któ­
rego się uginamy. Z dnia na dzień dzieje

ceraz gorzej.
Plehwe stał się instygatorem prawdzi­

wej wojny domowej. Doprowadził system 
do ostatnich konsekwencyj. P o ł o ż e n i e  
j e s t  s t r a s z n e ,  s t r a s z n e !  System rzą­
dowy staje się coraz nieznośniejszy admi­
nistracja potworniejszą niż kiedykolwiek, a 
n ie  w i d z ę  ż a d n e g o  w y j ś c i a .  Nieprzy­
jaciel zewnętrzny uderzył na nas, a nie­
przyjaciel wewnętrzny nas gnębi. Rosja sta­
nie się pustynią, lud rosyjską musi zagi­

nąć!  Nasze cierpienia wewnętrzne każą
mi zapomnieć o  walce zewnętrznej. Konflikt 

jest straszny!
Co do wpływu jaki wywiera wojna — 

z początku nic można było zdać sobie z nie­
go  sprawy, ale już teraz można spostrzedz, 
do jakiego stopnia cało życie narodowe 
cierpi z powodu wojny. Wiele rąk oderwa­
nych od pracy! Najstraszniejsze są rekwi­

zycje koni. Zabierają konio, płacąc za nie, 
ale cóż warte te pieniądze, kiedy już nie 
można kupić koni! Rolnictwo pozostaje bez 
koni, a większa część Rosj‘ jest zrujnowa­
ną. Prócz tego zewsząd nadchodzą złe wia­
domości o stanie zasiewów. W  razie liche­
go zbioru, oczekuje nas g łód ! Gdzie nie 
powołano rezerwistów, chłopi gromadzą się 
tłumnie pc miastach szukając pracy.

Dziwna sprzeczność! Na wschodzie bra­
knie rąk rolnictwu, w Petersburgu, mnó­
stwo rąk bez pracy. Bezrobocie jest gro­
źne. W  handlu ogólna stagnacja, bankru­
ctwa już się zaczęły, ruina nadchodzi. Jaki 
będzie koąiec? Jaki będzie rezultat? Nie 
pode! na przewickfr,,

osirożnośMk owadzi.
ARRcej* MifcłL.Me. mc * rrknlj fejd

kowycb. - -  Nieufność R t i j1 wigiędtm Niemiec 1 A j  
strjl. — Ojiiija publieraa roerjtka ’ zwraca się pne- 
ciwko Niemcom. — Moil'woi6 uw ik łań  wojckmyrh.

Aułtro-Węgry aa wedeoie.
(Mm). Riijd rosyjski powołuje pod broń re 

ierwy.
Ale wszyscy ei rezerwiści należą do brygad 

gubernij wewn^trsnych. Ani wojska czynne, ani 
rezerwy gubernij, wysuniętych na zachód, grani­
czących z Niemcami i r An^tro-Węgrami, nie 
otrzymały wezwania, by iść na teatr wojny. Jest 
to tendencja zbyt wyraźna, by można było ją 
przeoczyć. Prasa wiedtiiskj, która ogóle nigdy 
nie zabiera głosn samodzielnego w kwestjach po­
lityki zagranicznej, poprzestaje na zaznaczeniu 
samego faktu, że Rosja nie tyka w o] A  i rezerw 
pogranicznych. Prasa berlińska natomiast Hdaje się 
obrażoną. Skarży się, że Rosja nie ufa Niemeom, 
skoro w okręgu wileński*, warszawskim, kijow­
skie i odeskim trayma wojska w tej liczbie, co 
i dawniej. Kwili, ie Niewey nie zasłnżyły na ta­
ką nieufność.

Jakiż dowód przecież stanowi owa nie­
ufność Rojji? Że położenie międzynarodowe nie 
ject tak dobrem, jan to zaręczają dygnitarze ber­
lińscy i dzienniki tamtejsze. Widocznie ekscelen­
cje petersburskie jeż widzą na horyzoncie poli­
tycznym ehmnry, których my, zwykli śmiertelni- 
ey. jeszcze nie możei.y dojrzeć.

Zwróciło to uwagę powszechną, że Suworyn 
(ojeiec), wiedzący zawsze dobkouaie, jaki wiatr 
wieje w sferach urzędowych, nagle od dui kil­
kunastu zaczął się skarżyć w łamach swojej ga­
zety „Nowoje Wremia* na obłrdę niemiecką, na 
słodko• miodowe słowa, którym nie odpowia­
dają czyny. Prnsy — utyskiwał Suworyn, któ­
remu Kirkor i inni Polacy założyli dziennik — 
niby to nam sprzyjają, w grancie rzeczy zaś cie­
szą się z naszyeh niepowodzeń.

Tym razem opiąja publiczna rosyjska powo­
duje się zdrowym instynktem politycznym. Po­
lityka pruska, sa ffSLe wiarołomna, zawsze prze­
wrotna i zdradziecka, nie zawaha się ani chwil 
rzneić na Rosję, gdy uzna, że nadeszła pora 
właściwa potemu i że nie będzie trzeoa później 
za wystąphnie przedwczesne eiężej odpokuto­
wać.

Już dzisiaj w zachowaniu się oficjalnych sfer 
i dzienników pruskieh zaszła zmiana. Dopóki w

Berlinie sadzono, żo Rosjanie powetują na lądzie 
straty, poniesione na morzu, nie szczędzono gło­
śnych oświadezeń na rzecz Rosji. Ale po szere­
gu przegranych bitew rosyjskich taktyka praska 
uległa zmianie. Berlin już nie ujmuje się za Ro­
sją, leez milczy, nie kompromitując się ani na 
prawo, ani na lewo. — Raz dlategu, że lubi się 
przyj aźuić tylko z silnymi, po wtóre, że własne 
interesy polityczne i ekonomiczne w Azji Wscho­
dniej zakazują Niemeom drażnić Japonji, która 
nagle pokazała się tak dzielnie zorganizowaną i 
taką silną. Przyjrźń z Rosją, udana i kłrm&nr, 
ma jeszcze dla Niemiee wartość, ale już nie ta­
ką, by z jej raeji narażać się Japończykom.

W Petersburgu odczuto tę zr ianę i wojsk z 
nad graniey pruskiej nie ruszono.

Leez nie rnszono ich także z nad granicy 
austrj&ckiej. Widocznie Rosja nie dowierza także 
gabinetowi na wiedeńskim Ballhansplatiu, nie 
dowierza mimo umów; z 1897 r., mimo traktatu 
i  1902 r. i 1903 roku.

Tu cno w u mrozi zsalanie szereg wspomnień 
z wojny Krymskiej, ciustrja wtedy zaehowała się 
bardzo nielojalnie webee Rosji, szkodząc jej, a 
sobie nie pomagając. Wołoszczyznę i Maltany'od­
dała po dwóeh iataeh okupacji.

Owa ostrożność wojenna Rosji wskazuje, ie  
są możliwe iebzcze rozmaite zawikłanir narodo­
we, ktćryeh zarodku nie dostrzega z wy er aj ny 
śmiertelnik, ale w!*'ł »c dyplomata, wyposażony 
w . Iki pomocnic. -., dziennikarz nie po-
fciaua. Przygotujv.y się na niespodzianki, bl(i‘:«* 

ijsze, niż *ję spoćrewam,. —rJ*'- 
■ ąłoiÓT^ń>ll8łj

,,r’S 8:̂  Europie
na siapBZą; by lątwem zwycfjl 

styrem poprawić swą opluję mocarstwową. O po­
zór do wojny nie trudno. Kto ehee psa uderzyć, 
ten kij znajdzld.

ffifie i
braku; 
czech i 7.
L A T
na Austrję

O J  M A .
Mandżurja zalana.

Na mandżurskim teatrze wojny spadły w ze­
szłym tygodniu gwałtowne ulewy. Zdaje się, że 
rozpoczęła się tam już pora deszczowa, która, 
daniem ogólnem, uniemożliwi zupełnie, a przy­

najmniej utrudni bardzo przeprowadzenie więk­
szych operacyj wojennych.

Przyczyną tych gwałtownych, powtarzających 
się przez klika tygodni ulew, są stałe wiatry, 
wiejąee w porze letniej od strony morza i przy­
noszące skutkiem tego do Mandżurjł wiele wil­
goci. Mokre, ciepłe powietrze, naniesione wiatra­
mi z morza, gromadzi się i zgęszesa u zimnyeh 
wierzchołków gór, a wtedy n:jmniejsze oziębie­
nie się temperatury w wyższych warstwach po­
wietrza wystarcza, aby wywołać ulewę.

Pora drszczowa rozpoczyna się oczywiści, 
najwcześniej na południu, później na półnoey. 
W okolicach, gdzie dziś stoją naprzeciw siebie 
armje rosyjska i japońska, deszcze poe^yncją pa­
dać jni pod koniec maja, w położonej dalej n& 
półnoey kotlinie rzeki Sungari w czerwcu, a nad 
rzeką Ussnri w lipen. Wszędzie jednak lipiec 
odEnaeia się SEezególnie gwałtownemu i częutemi 
ulewami, o których sile, według zapewnień geo­
grafów, Buroppjczyk niema żadnego wyobraże­
nia. W ciągu kilku godzin najmniejsse strumyki, 
a także wszystkie dróżki i ścieżki górskie zamie­
niają się w potężne rzeki, któryeh fale niszczą 
wszystko, co napotkają na swej drodze i unoszą 
często całe wsie. Na równinie stoi woda ua kilka 
stóp wysoko; pola zamieniają się na olbrzymie 
jeziora. Obfitość wody w porze deszczowej jest 
daleko większa jeszcze, niż w początkach wio­
sny, gdy topnieją śniegi na gór&eh i jeżeli wio­
sną drogi są prawie nie do ubycia, to w epoee 
deszczowej są wcale nlezgrmitow&ne. W r. 1897 
podczas pory desnccowej prawie cały tor kolei 
nsnryjskiej znajdował się pod wodą, a podczas 
ostatnich rozruchów w Chlnaeh s&utkl ulew by­



dnia 8 lipca , & Ł O S  N A R Ó D  U* Nr. 18?
ły takie, że Chłńc«yey nie mogli przez kilka ty­
godni wyzyskać swej wielkiej przewagi przed 
Tlentalnem 1 musieli zachować się bezczynnie, 
gdy tymczasem przybywały posiłki dla wojsk 
europejskich. To była jedna z głównych przy­
czyn ostatecznej klęski Chińczyków przed Tien- 
tsinem.

Z gwałtownemi ulewami łączą się często po­
tężne tajtony i cyklony, zwłaszcza pod koniec 
pory deszczowej, w oBt&tnich dniach lipca i pierw­
szej połowie sierpnia. Dopiero pod koniec sier­
pnia niebo wypogadza się i nastaje najpiękniejszy 
eias w Mandżurji: ciepła, spokojna, ale krótka 
jesieh. We wrześniu noee bywają już mroźne, 
a pod koniec października cały kraj okrywa się 
śniegiem. W Mandżniji południowej w pierwszej 
połowie października padaj * znowu często de­
szcze, nie są jednak tak gwałtowne, jak w lipcu.

Zrozumieć łatwo, że w kraju górzystym, gli­
niastym, zalanym wodą, przemienionym w czę­
ściach niższych w jeden łahcneh jezio- i bagien, 
żadna armja nowocrerna, z licznemi i ciężkiemi 
działami, a ogromnym taborem, poruszać się nie 
może, nadto zaś, że wilgoć w połączenin z wiel­
kimi upałami, musi wywoływać w szereg.dk li­
czne choroby, jako to tyfus, dysenłerję, cholerę 
1 t. d. Czy jednak uzasadnione jest przypuszcze­
nie, że w operacjach wojennych musi nastąpić 
zupełne przerwa, o tern można słyszeć w kołach 
obeznanych ze stosunkami różne zdania. Między 
innemi sprawozdawca N. Fr. Fresse zwraca uwa­
gę, że Japończycy, pochodzący z kraju bardzo 
mokrego i pełnego bagien i uprawiający w nich 
ryż na wielką skalę, są przyzwyczajeni do sto­
sunków, które panują w Man itnrji podczas pory 
deszczowej, dalej -as, że prowadzą oni ze sobą 
zwój bagaż na małych wózsach ręcznych i bar­
kach sulów chińskich, dla których nawet bardzo 
rozmoczone drogi są dostępne.

O ile więc chodzi o dostawę żywności dla 
nrmji, Japończycy nie będą uniernchomieni przez 
porę deszczową. Natomiast przewiezienie dział, 
przynajmniej ciężkich, należy w porze deszczowej 
bodaj do rzeczy niemożliwych i dlatego jest 
prawdopodobne, że ruch zaczepny, rozpoczęty 
prz z .rmje japońskie, będzie przerwany z chwi­
lą, gdy pora deszczowa zapanuje w całej swej 
grozie. Chodzić tylko może o to, kiedy to na­
stąpi, czy pora ta rzeczywiście jnż zaczęła się 
w p^esiłym tygodniu, lnb też po kilkodniowych 
'esaczach będzie jeszcze krótu okres względnej 
„ flgod?- A.

r  . JR*«y j«pońs*y.
Je w  j W riey> Wll«cl nie­

d oli—jak zapV*^R koresposuen^^^Journal — 
mają by<? wkrótce ÓT£®whfzIeni doSpaw y, Char­
kowa, Kijowa i F; :ska, Rząd zamierza ich po­
mieścić w kuszaraca, opuszczonych przez żołnie­
rzy rosyjskich, wysłanych na wojnę. Około ty­
siąca jeńców przeznaczono do Kijowa. Gdyby

CYGARNICZKA
przez

Artnra Grnszeckiego.
81 (Ciąg ■*złazy).

— Je to nasza sygnaturka i nasz Anioł Pań­
ski. Sama Wisła przyniosła ten dzwon Norber­
tankom, aby ludzie pamiętali o potopionych.

— Jeśli zatonę — uśmiechnął się Sobek — 
pomódl się Stasika przy tern dzwonieniu.

— Cicho... jeszcze powiesz w złej godzinie,
0 Opowiedziała nachmurzona i smutno się jej zro­
biło, bo pomyślała o jego zamierzonej wyprawie.

Jnż podpłynęli pod most kolejowy, a Sobek, 
patrząc na Stasię, szepnął:

— Wiesz St&3zka, nie wódź mnie na pokn- 
.szenle i nie sladąj ze mną do łodzi.

Spojrzała na niego źdzlwioną i spytała ró­
wnież cicho:

— A tobie co się stało?
— Bo widzisz, zbiera mnie ochota porwać cię

1 popłynąć z tobą gdzieś na skraj świata.
Spodobała się jej ta ochota Sobka, ale od­

rzekła z powagą:
— Dobrze mi n mamy, wśród swoich, i ani 

myślę uciekać w świat.
Przybili do brzegu, dziewczęta wysiadły, a 

Sobek ł Kazik popłynęli umocować czółno.
Stasia zastała jnż Szymonostwo, a Łeszyccy 

mieli nadejść za chwilę. Sama zajęła się gospo­
darstwem, wyręczając matkę.

Nadeszli 1 Karolostwo 1 goście chwalili czy­
stość i porządek, na co Żagielska odpowiedziała:

— Słaba jestem, ledwie włóczę nogami, to 
wszystko robota Staszkl.

Więc chwalono eó_-kę, która wraz z Julką 
nakrywała do stołu, dziwiąc się, że niema Sobka
1 Kazika.

Wreszcie nadeszli i Stasia podała śledzie, 
kartofle, troszcząc się, ze zbyt skąpo będzie na­
pitków na tyle gości, bo ledwie pół flaszki wó­
dki i cztery butelki piwa.

miejsca zabrakło w koszarach, alokowani zosta­
ną w prywatnych mieszkaniach umyślnie na ten 
cel wynajętych

Wysyłanie jeńców japońskich w tak dalekie 
od pola walki strony, jest pewnym rodzajem ma­
nifestacji rządowej, mającej dowieść, że i Rosja­
nie kiedy niekiedy odnosili zwycięstwa. Czy śro­
dek ten oddziała uspokajająco na umy=ły ? wąt­
pić należy. Jeńców jest względnie zbyt mało, 
by mogli świadczyć o wielkich tryumfach rosyj­
skich. Chcąc jednak opinję publiczną zbałamucić, 
Rosjanie chwycili się takiego uposobn. Natych­
miast po wybnchn wojny aresztowano wszystkich 
Japończyków mieszkających w Władj wostokn, 
Chabarowskn, Błagowieszeieńshd i innych mia­
stach syberyjskich i wraz z żonami i dziećmi 
przewieziono ich w głąb Rosji. Tam pokazują 
ich zdumionym chłopom jako jeńców wziętych 
do niewoli na polu bitwy... Według urzędowej 
statystyki, znąjduje się pomiędzy tymi jeńcami 
około rto... gejsz...

Japońskie „ekrurie.istws*.
Rosyjscy korespondenci wojenni żywią co­

dziennie swych czytelników baśniami o „okru­
cieństwach*, których Japończycy mają się do­
puszczać na bezbronnych rosyjskich żołnierzach. 
Tendencji tych wiadomości odgadnąć nie trudno. 
Idzie o wywołanie w Europie niechęci do „bru­
talnych Azjatów*, by zasuggestjouować już z gó­
ry delegatów w razie regulowania kwesty wscho­
dniej przez kongres i przygotować -lastrój dla 
Japończyków nieprzyjazny. Jeden z dzienników 
rosyjskich place: „Z ubolewaniem należy napię­
tnować sposób, w jaki Japończycy postępują so­
bie z Rosjanami na placn boja. Dr Stankiewicz 
z oddziału jenerała Miszczenki porobił _ liczne 
zdjęcia fotograficzne żołnierzy, ofiar japońskiego 
okrucieństwa. Te fotograije mają być przedłożo­
ne, jako dowody, sądowi rozjemczemu w Ladze*.

Jako dowody służyć uają japrzykład odcięte 
ręce. Rzecz jasna, że na pobojowiskn, gdzie pra­
cowała artylerja, można znaleźć żołnierzy stra­
sznie poranionych i pokaleczonych, nietylko z od- 
rąbanemi rękami, ale zapełnia porozdzieranych 
przez odłamki granatów. Różne „ctychy bagne­
towe, obserwowane na ciałach, także niekonie­
cznie dowodzą, że wdano jo bezbronnym, leżą­
cym na ziemi. W walce bliska moż* nieje­
den żołnierz otrzymać jednocześnie kilkanaście 
pchnięć.

Według rosyjskich, doaiwień mifaii też T* 
pończyny strzeitić- z rannymi i d<> per-
soualn sanitarnego. ^^^Bteywistośd w bitwie 
nie da się feapełnie^^^^ lekarzy od ran i 
śmierci i czerwony kTzyt genewskiej Konwencji 
nie może przeszkodzić, że zbłąkane kulo z dzi­
siejszej dalekonośnej broni padują tam, gdz*eby 
padać nie powimy. Personel lazaretowy niosąc 
pomoc, rbiiża się aż do pierwszej linji walczą­
cych, a namioty, w których udziela się pomocy,

Rozmawiano żywo o sąsiadach, dzieciach, dro- 
żyźnle, ciężkim połowie ryb 1 wyzysku handlar ty.

Już wypito trzy butelki, a czwartą nadpo- 
częto, gdy Kazik odezwał się półgłosem ao Sobka, 
a Stasia była niedaleko.

— Napiłbym się piwa.
— Wpierw doleję starszym — odpowiedział 

JoJsk. Zakręciła się Stasia, by co pi l*ej posłać 
Jaśka do piwiarni, aliści dostrzega duże pełne 
butelki. Pochwyciła i stawiając przed Kaelkiem:

— Jest piwo... proszę serdecznie.
Wkrótce potem znów stary Leszycki oglądał

się za piwem i Stasia znalas i dwie świeże bu­
telki. Zadziwiło ją to, bo naliczyła ośm bute­
lek, a kopiła cztery, powiedziała też w głos:

— Ktoś tu dostawia butelki.
Wszyscy spojrzeli na nią, a uaa tłómaczy:
— Było cztery, a jest już osiem, co się od- 

wróeę stoją dwie pełne.
— Auo to jak w kanie Galilejskiej—zaśmiał 

się Szymon.
— Brakuje nam tylko oblubieńca ł oblubie­

nicy — dodał stary Leszycki.
— A może się i znajdą, — zaJmiał się 

Kazik.
Zarumieniła się wbrew woli, a Sobek wstał 

z pełną szklanką piwa, spojrzały ukradkiem na 
Jaśka i rzekł:

— Nie wypiliśmy jeszcze zdrowia pani Pio- 
trowej Żagielskiej... dajże jej Panie Boże zdro­
wie, że wróciła do nas z dziećmi i zamieszkała 
wśród swoich, — a widząc, że nie wszystkie 
szklanki pełne zwrócił się do St&sl: — czy już 
zabrakło piwa?

Stasia zaczerwieniona spojrzał nimowoli 
w kąt, gdzie odnajdowała butelki i zawołała:

— Znów dwie butelki 1 Wyrastają, czy co?
Wszyscy spojrzeli na nią, na butelki, aż ta

Jasiek dusi się ze śmiechu, domyśliła się Stasia 
figla i ciągnie chłopaka na środek izby:

— Gadaj, skąd bierzesz piwo?
A ten śmieje się i pokazując palcem:
— To przecież pan Sobek.

ustawione są często w odległości tylko tysiącu 
metrów od frontu. Japończycy znają postanowie­
nia konwencji genewskiej z pewnością równie 
dobrze jak Rosjanie, ale i wśród nich, jak wszę­
dzie, i liana' się mnssą wyjątki, Indzie szczegól­
nie zawsięci i brutalni. Jeżeli więc znaleziono 
ślady okrucieństw, to do tych wyjątków odnieść 
je trzeba, ale nie można jeszcze wyciągać wnio­
sków o braku poczucia humanitarne sci całej ar- 
mji japońskiej. Równie więcej przykładów, je­
żeli nie więcej od urojonych okrucieństw, tych 
właśnie cnót skonsumować można w armjł ja­
pońskiej w każdej potyczce.

Na sposoby biorę się. .
Otrzymujemy następujące uwagi: Aż uadto 

dobrze znaną jest praktyka handlarz? żydow­
skich. — Gdy nie idzie interes — ogłaszają 
wysprzedaż — z opnster 35 pre.—40 prc., ał 
do 50 prc. niżej cen fabrycznych. Zdawałoby się 
niewtajemniczonym, że wtenczas „nasi najserde­
czniejsi* tracą. Gdzietam! Owszem grabo zyska­
ją. A jak? Prosta procedura 1 Na towarach ży­
dowskich n. p. ubraniach gotowwch (naturalnie 
z niemiecką marką — dla mody) — nigdy nie­
ma cen uwidocznionych, — chyba w żydowskim 
żargonie. Przy sprzedaży — jak się trafi gość — 
więcej mądry — lub mniej — ceny idą w górę 
lnb aa dół. Ubrania, k óre właściwie są warte 
tylko 10 złr., kupić można za 15 złr. 1 więcej, 
lnb też taniej. Zależy to wszystko albo od spry­
tu kupującego, albo też i to przeważnie, e i wię­
cej lnb mniej potrzebującego pieniędzy handla­
rza. Ściśle biorąc — krawiec iydowsk. nigdy 
ogólnego i stanowczego opustu — bez handlu 
nie daje — rachuje tylko na naiwność publiki 
chrześcijańskiej. I nie zawodzi się zazwyczaj — 
bo na owe urojone 50 prc., zniżki wleln się ła- 
łakoml i łapie.

Nadto wysprzedaż takowa odbywa się i w ten 
sposób, że z jednego magazynu, w którym inte­
res „z-obinł klapę*, zwożą farami do drogiego, 
przeważnie wybrakowane materjaty, i co najgor­
sze idą na pytel handlarski Tanio, to prawda, 
ale czy zdrowe — to pytanie ?! Kilka razy do ro- 
ku można obserwować takowe manewry handlu 
żydowskiego.

W końca — owem osławlonem źródłem ta­
niości żydowskiej -  są z góry ukartowane ban- 
krnctwa żydowskie. u'<,*asy do hali
licytacyjnej mesami nazwoż^^Srr^gotowyci-i 
z takich „benkele*.

Go prawda nie miło to było żydom, fa* Ig 
takiej licytacji stawali zawsze Chrześcijanie, któ­
rzy podbijali ceny. Niestety, solidarność i wy­
trwałość żydowska rwyciężyły zwykle stygnący 
zapał kupiecki n Chrześcijan. Za oezcen pozaku-

Dopiero śmiech i wielka uciecha, że Stasia 
dała się zwieść i wierryła w cod jakiś. Śmiała 
się też Stasia i spojrzała wdzięcznie na Sobka, 
że tak nieznacznie, a żartobliwie pomógł im 
w ugoszczenia.

XVII.
Gdy Stasia po niedzieli spędzonej tak mile 

zasiadła, jako nakładaczka do maszynki szóstej, 
rzekła do niej wypychaczka z przekąsem:

— Mogła też pani zachorować na kilka dni, 
póki się ten pies nie uspokoi.

— Łatwo chorować, jeśli kto ma żyć z cze­
go, a ja pracuję na życie — odpowiedziała 
Stasia.

— A myśli pani, że my pracujemy dla przy­
jemności, — szepnęła z gniewem zasrwaczka, — 
ale trzeba mieć wyrozumiałość.

— Czego dokuczacie mi panie, — mówiła 
Stasia z oburzeniem — z wypychacskl zeszłam 
na nakładaczkę, a jeszcze wy maeie jakieś pre­
tensje.

— Bo i po co być cygarniczką, jak się nie­
ma powołania — powiedziała ze złośliwym u- 
śmiechem maszynistka.

— Ani ja chciałam, ani prosiłam się dozor­
cy, by mnie dał do szóstej.

Pracowały dalej, miały jnż całą hordę i mia­
ły ze dwadzieścia papierosów gotowych, gdy 
wszedł Krnżik.

Widać było po nim, że inne maszynki łaje 
tylko dla formy, aż przyszedł do szóstej

Spojrzał na małą ilość gotowych papierosów, 
1 uznał, że połamanie nie zrobi wielkiej przy­
krości.

Stał w milczenia, przez chwilę, hypnetyzu- 
jąc robotnice, które istotnie poczęły pracować 
niezręcznie, wreszcie nagle położył rękę na kap­
ce tytoniu, z którego Stasia nakładała na 
blaszkę.

— Jadłaś ty św.... tutaj... widziałem okru­
szyny w tytoń4 n.

— Nie jadłam wcale.
ytfąg <ULa*7 nastwij.



pywali żydzi obranie, aby je na wysprzedażaeh 
jeszcze z dobry* zyskiem „gojom* pozbywać.

Dziwić się należy tylko fabrykantom niemie- 
akim i czeskibi, mającym wypróbowane przeko­
nania o knpiectwie galicyjskim, jako szaehraj- 
skiem, a to dzięki bankructwom żydowskim, któ* 
ryeh padają ofiarą, że się dotąd nie z tej smu­
tnej kistorj' me uuezyli.

Publika zaś chrześcijańska wie dobrze o tych 
źródłach taniości — i esy etycznie, czynie — z bie­
dy kupuje u żydów i nadto jeszcze wysławia 
żydowskich handlarzy, jako swoich dobrodzieji.

Rzemieślnicy krajowi jedynie stękają pod 
brzemieniem nieuczciwości konkurencji, a powa- 
śnieni i nlesolidami w*ale nie myślą brać się do 
iwalezania importu sagranieenego. I czyż się to 
godzi ze szkodą żywiołu polskiego, popierać cią­
gle obce nam żye-ioły ze szkodą naszej narodo­
wej przyszłości pracujące? Nie dosyć, że się 
oni sami tak rozpanoszyli, ale co gorsze — my 
się do tego rozpanoszenia e lekkiem sercem przy­
czyniamy! Co powie potomność o nas?!

Hf. '88

Korespondencj a.
Karlsbad, d. 5 lipca. 

Wielki seson. — Tłum kosn opoli ty czaj. — Mało 
Rosjan. — Żydzi. — Wziost drożyzny. — Frekwen­

cja gości i parę cyfr. — Wybitni goście polscy
Wielki sezon w całej pełni... Rano przy źró­

dłach, zwłaszcza pod kolumnadą Miłhlbrnnn/n, 
faluje i płynie tłum kosmopolityczny. W jego 
gwarze słyszysz dźwięk wszystkich niemal języ­
ków europejskich, chociaż góruje, ma się rozu­
mieć, mowa niemiecka. Czesi, Węgrzy, inglicy, 
Amerykanie, paru Francuzów i Włochów, Ru­
muni, Szwedzi, żydzi i... Polacy, którzy mówią 
głośno i z humorkiem, jakby mieli naprawdę 
wep* się cieszyć...

Nasi bracia witają się „na wodach* głośno 
i ochoczo — ale za to Rosjan w tym roku bar­
dzo mało, a ci co przyjechali mają dziwnie rza­
dkie miny. Bardzo poważni Rosjanie nie chcą 
nawet rozmawiać o smutnej dekoufiturze do ja- 
alej Rosję doprowadził rząd carski ze swą złą, 
barbarzyńską i zaślepiony polityką, z której ko- 
~zysta tylko' tłum czynowników i spekulantów 
kradnących fundusze państwowa.

Rosia praeowała ostatnimi laty niemało, ż$- 
by pomnożyć swe bogactwa umysłowe i mate­
rialne, ale na to, by gnębić inne ludy. Teraz od­
biera słusznie dotkliwą naukę, która jednak za­
pewne nie uzdrowi jej organizmn państwowego, 
opartego na przemocy i ncisku. Podobno biura 
paszportowe w głównych miastach rosyjskich 
wydały paszportów zagranicę trzy razy mniej 
niż dawniej. W kurliścte mało figurnje nazwisk 
rosyjskich wybitnych, niema arehirejów jak da-

Ilouyh Conway.

W OBJĘCIACH NOCY.
Przekład z angielskiego H. S.

7 t̂ Oiąg dalszy).
Przypórrczcn że próbowali go i przekonali 

się, iż otwierał drzwi, tak jak powiedziałem. — 
‘ Idano ml klucz i ten sam głos podjął:

■ Szczęściem dla ciebie, wierzymy twojej 
historji. Wstań...

Zrobiłem, jak kazał; zaprowadzono mnie 
w dalszą część pokojn i posadzono znów n 
krześle.

Wyciągając ręce na sposób niewidomych, po- 
znałem, że jestem w kącie, twarzą zwrócony do 
wlany.

—- Jeżeli się poruszysz lub odwrócisr po za 
siebie — powiedziano mi — nie będziemy już 
wierzyć, że jestoś ślepy.

Niepodobna było mylić się nad znaczeniem 
tej groźby. Jedno mi tylko pozostawało: siedzieć 
spokojnie, słuchając jak najbaczniej.

Tak, mieli dużo roboty. Słyszałem jak wy­
chodzili i wchodzili, poruszali się gorączkowo. 
Słyszałem otwieranie ciągłe szaf i szuńad. Po­
snąłem szelest papierów gniecionych i woń pa­
pierów palonych. Słyscałem, jak podnosili przed­
miot ciężki, leżący na podłodze. Słyszałem dar- 
eie prześcieradeł i bielizny, brzęk srebrnej mo­
nety zabieranej i tik-tak zegarka, który skądciś 
wyjmowano 1 stawiano obok mnie na stoliku.

Potem ncznłem ciąg powietrza i zrozumia­
łem, że drzwi otwarto. Usłyszałem ciężkie kroki 
na schodach, kroki ludzi niosących ciężar i na- 
drżrfem na mysi, czem był ten ciężar.

Wpierw, nim dokonano tego ostatniego zada­
nia, uztały jęki kobiety; krew zamarła mi w ży­
łach na przypuszczenie, że ten okrutny dramat 
miał może dwie ofiary zamiast jednej.

Ktoś blisko mnie rzucił się na krzesło, oddy­
chając jak bardzo zmęczony, a więc nie byłem

m iej, jeden tylko pop zwyczajny spaceruje w 
swej szarej kapocie.

Nie zmalała natomiast lir-zbr żydów, których 
szwargot słychać wszędzie. Publiczność europej­
ska może oglądać jako dz?wowisko okazy ży­
dów galicyjskich, w chałatach i pejsami. Nawet 
w Rosji już takich żydów ucywilizowano, przy­
najmniej zewnętrznie, poobciiano im poły od 
chałatów oraz nadobue krąjcarki z włosów zdo­
biące po obu stronach twarze; ale Anstrja, spe­
cjalnie nasra Galilea, ehoduje gatunek żyda 
pejsatego, który dawna stać się powinien... oka­
zem archeologicznym. Co dzień popułudniu tłum 
żydowski gromadzi się pod kolumnadą Miihlbran- 
na, rozprawia, szwargocze i sejmuje.

Z głów koronowanych i rodzin królewskich 
obecnie niema nikogo, a niedawno wyjechała w. 
ks. Oldenbnrgska. Marjenb&d odbiera ostatnimi 
ce.isy Karlsbadowi królewskich gości, którzy 
wolą tamtejsze parki, świeże powietrze i malo­
wnicze położenie, niż tutejszą daszną atmosferę 
w kotlinie między skułam! Chociaż przyznać się 
godzi, że po za tą kotliną Karlsbad ma śliczne, 
wspaniałe spacery i malownicze ustronia, ma się 
rozumieć, cgarnirowane kawiarniami.

Okoliczne lasy, drogi i ścieżki utrzymane wy­
bornie. Na każdym kroku widać pieczołowitość 
gminy karlsbadzkiej, która pielęgnuje drzewa i 
drogi, pamięta o kanalikach i odpływach, a wzma­
cnia palikami i płotkami grzbiety wzgórz, aby 
wiosenne potoki nie wzięły całorocznej pracy. 
Projekty wybudowania nowego knrhauzn i otwo­
rzenie tramwąju elektrycznego jakoś ucichły. Po­
dobno gmina niema pieniędzy, a na tramwaj ele­
ktryczny niechętnem okiem patrzą właściciele 
domów, którzy się lękają, aby ich minszkama 
nie spadły w cenie. Tramwaj elektryczny mógł­
by wpłynąć na rozwinięcie się kolonij w okoli­
cach zamiejskich, wśród których domki takie 
w malowniezem położeniu, wśród świeżego po­
wietrza mogłyby zyskiwać łatwo lokatorów 1 two­
rzyć konkurencję kamienicznikom karlsbadzkim.

Tymczasem Karlsbad trzyma się metody au- 
strjacklej i drożeje. Restauratorowie zwłaszcza wy­
bitniejsi, popodnosłli ceny kawy, herbaty i wie­
lu potraw. Od kilknnastn lat bywalcy karlsbadz- 
cy pstrzą na to coroczne podskakiwanie cen, któ­
rego główną przyczyną nie just zmiana warun­
ków, ale chęć miększych zarobków, chociaż tutej­
si rest&urji^rowia^j^aśłociele domów robią 
bardzo dobre interesy*"^-- -

Ponieważ wody tutejsze są jedynem aa. świe 
cle skntecznem leka-srwer?* ™ ^-eoroby wypły­
wające ze złąj przemiany *  •-*$. ~sęc frekwen­
cja gości z rokn na ros się powiększa. \v edług 
wykazów statystycznych z 1828 r. przyjechało 
3,703 osób, w r. 1860 do 9291, w r. 1880 do 
26,450, w 1889 do 50,543, W 1900 wzrost się 
zatrzymał albowiem było mniej niż w rokn po­
przednim tj. 49,471 osób. Odtąd z roku na rok

»am, pilnował mnie jeden z morderców, podczas 
gdy drudzy dokończali swego dzieła.

— Jak długo jeszcse — zawołałem — będę 
trzymany wśród tych okropności ?

Człowiek na krześle poruszył się, lecz nie 
nie odpowiedział.

— Czy nie mog  ̂ odeiść? — rzekłem. — Nic 
nie widziałem. Wyprowadźcie mnte na nlicę, 
gdzie wam się rodoba, wszystko jedno... Osza­
leję, gdy dłużej tn powstanę.

Milczenie. Ja także nic jnż nie mówiłem.
Niedługo powrócili ci, którzy wyszli z po­

koju. Drzwi zamknęły się za nimi i znów roz­
poczęły się szepty. Usłyszałem odkorkowywanie 
butelki i brzęk szklanek.

Gasili pragnienie po tej nocnej robocie.
Poczułem potem dziwną woń — woń lekar­

stwa. Ciężka ręka oparła się na wojem ramie­
nia i szklankę napełnioną włożono mi pomiędzy 
palce.

— Pij — rzekł głos, ten sam głos, jedyny, 
który słyszałem.

— Nie chcę — krzyknąłem — to może być 
trucizna.

Odpowiedział krótki, ostry śmiech i poczu­
łem, że opierano zimny pierścień na mojem 
czole.

— To nie trucizna, to jest narkotyk, który 
nie zrobi ci nic złego. Lecz to — a gdy mó­
wił, czułem hd czole nacisk małego kółka że­
laznego; — lecz to, to inna rzecz. Wybieraj!

Wypiłem zawartość szklanki i byłem szczę­
śliwy, czując, że oĄjęfo pistolet od mojego czoła-

— A teraz — rzekł ten, który zawsze prze­
mawiał, wyjmując mi e ręki pustą szklankę — 
jeżeli masz roznm, to gdy się obudzisz jutro 
powiesz: „Byłem pijaay, lnb mi się śniło*. Sły­
szałeś nas, nie widząc, lecz pamiętaj, że my cie­
bie znamy.

Odszedł, a niedługo potem, pomimo wszelkich 
wysiłków, żeby się oprzeć, wpadłem w głęboką 
senność. W mózgu zaczęło mt się mącić, zdawa­
ło mi się, że rozum tracę. Głowa opadała to na 
jedną, to na drugą stronę. Ostatnie wupomnie-

____________ . G Ł O S  N A R O D U -__________
frekwencja się podnosi, w rokn zeszłym wynosi­
ła 54,69?, obecnie zaś do d. 4 lipca kurlista wy­
kazuje 27,696 osób, czyli o 803 więcej aniżeli 
zeszłego roku w tymże samym cenie.

Polaków jest doM, ale główna ich fala do­
piero nadpłynie po 15 lipca. Najwięcej gości do­
starczyła Warszawa, głównie ze sfer finansowych i 
fabrycznych, ^jechało także JtfflŁa rodzin ziemiań­
skich z Królestwa, w tych dniach wyjechał naj­
główniejszy gość z Warszawy: Aleksander
Śwły«i*ttowski, który w małem kółku znajomych 
i przyjaciół roztaczał cały urok swej głębokiej, 
bystrej i oryginalnej inteligencji 1 błyszczał wy­
twornym stylem nawet w rozmowie.

Z wybitnych osobistości galicyjskich bawi o* 
becnie p. namiestnik Andrzej hr. Potocki, któ­
rego mało widać w mieście, albowiem ciągle od­
bywa wycieczki po wzgórzach i lasach okolicz­
nych Częściej ukazuje się na widowni hr. Anto­
ni Wodz.cki, niema jednek dotąd, żednego z kra­
kowskich ojców miasta, którzy o tej porze zwy­
kle spacerowali pod kolumnadą Mtthlbrunnn. — 
Przyczyną tego zapewnie obecne przesilenie pre­
zydialne, którego wynik oby był szczęśliwy dla 
naszego grudni! (Dok nast.)

t dnia 8 lipca 8

Od Administracji.
Ci z Szanownych Prenumeratorów, któ­

rzy przedpłaty za miesiąc Lipiec do 
12 nie nadeślą, następnego numeru już 
nie otrzymaj?.

K R O N IK A .
Kalendarzyk ośolemy Dziś Elżbiety królowej

wdowy i Eugerjuaz* męozonniki; w sobotę Weionik5 de 
JuJjhnis i Aiutolji panny nę-izennicnki.

Kalendarzyk aatronoaiazny. Wschód płośća rjspooąl się 
dstó o goda. S nJnul 4t saokód przypada o goaz. 7 mi- 
nat 47, długoid dni. godzin 1S nient 5.

K a p ij t ie  ty lk o  w C k n e& tija i!

Tarnów 6 lipca. (Hełd aodalieór. -  Bek»!<>koj8 
nauczycieli. — Wypadek.) W nifćzM* dnis ? lipca 
osobnym pociągiem wyjechał* Sclalic^ Msrjatska z 
Tarnowa o - Tuchowa w celu zJjżenin t  i czci 
Metce Bozi iej. Na miejsc przyjął Sod.->l'cję Nnjprse- 
wielebniejjły bizkr; .mowaki Le^j Wsłąga, • 
po rsizy św. i -™zeń ł  ielu pnjbyłya
sakramentu Fomunj :pn«si^f, l
wyznanie wiary u a cudo a ego obrazu N. i£. 
Panny, od iwwych l-szo# Sodalicji MsrjańaKei.— 
Kościół wypełnił lad naczelnie, bo chociaż włain 
na cmentarzu odbywała aię m»-,a św., przeouż każdy 
eheiał widzieć chwilę tak uroczystą i słyszeć słowa 
przyr^gi na -wierność Ń, M. Pannie.

nie, jakń* zucnowałem, to, że silna ręka pochwy­
ciła mnie, aby nie dać spaść z krzesła. Narko­
tyk działał.

Przez wiele, bardzo wiele goćzin pozbawiony 
byłem czucia pod jego działaniem, a gdy w koń­
cu działanie ustało, pozostał zamęt w głowie 
i nieprzytomność; dużo mnie uysiłkn kosztowe 
ło. lecz wreszcie przekonałem się, że leżę na 
łóżku.

Wyciągając ręce dokoła, poznałem, że to mo­
je łóżko.

Cóż dziwnego, że powiedziałem sobie: „Mia­
łem nastraszniejszą zmorę, jaka kiedykolwiek mę- 
ezyłe mózg chory*.

Potam pierwszym wysiłku wpadłem w stan na 
pół nieprzytomny, lecz byłem przekonany,! że 
wcale nie opuszczałem łóżka, i to mi sprawiało 
niewymowną algę.

Jednak, choć polepszał się stan mojego umy­
słu, nie mogłem tego powiedzieć o sianie fizycz­
nym. Głowa ml pękała, język paliła gorączka. 
Te przykre nczncla potęgowały się w mia-ę, jak 
po trochn odzyskiwałem przytomność.

Usiadłem na łóżku i ściskałem głowę oby­
dwoma rękami.

— Och! mój pan kochany! — odezwała się 
tuż przy łóżka moja stara służąca: — nareszcie 
przychodzi do siebie.

Wtedy drugi głos, głos męski, miły, i spo­
kojny, odpowiedział:

— Tak, twój pan będzie zdrów niedługo; 
pozwól mi zobaecyć pnls, panie Yanghan.

I poczułem palec opierający się lekko na 
pulsie.

— Kto pan jesteś? — zapytałem.
— Jestem doktór Deane, do usług pańskich.
— Czy byłem chorj ? Odkąd ? Ile dni ?
— Kilka godzin zaledwie. Niema żadnej o- 

bawy. Odpocznij pan, leż spokojnie. Chce się 
panu pić.

— Tak umieram z pragnienia Dajcie mi 
wody.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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K». biskup rozrzewniony iiezwykłym widokiem, 

przemówił od ołtarza, l«*oz łzy- tamowały mu głos.— 
W przemówieniu podnójł wiele ważny oh rzeczy i i* 
znaczył, że od stu lat sape»ne nie było w Polsoe 
przykłada, aby taka pielgrzymka, reprezentowana 
prze* wszystkie stany dawne] Bze^ypospolitej (bo 
byli właśni ciele dóbr, urzędnicy, profesorowie szkół 
średnich i lądowych, doktorzy, rejenci, adwokaci itd.) 
składała pnblicznie h łd Królowej korony polskiej.

Podniosła ta uroczystość sprawiła na zgromadzo­
nych głębokie, nezttirie wożenie i pewnie pmykład 
ten poroszy i z«ohęai do podobnych objawów ezoi N. 
Panny i w innych okolicach naszej ojczyzny.

* Wieczorem w niedzielę dnia 3 lipoa o wpół do 
dziewiątej wieczorem zagaił ka. biskup w Tarnowie 
w internacie nemiaarjuic nancsyoielskiego rekollekcje, 
urządzone staraniem Sodalioji Marjahskiój dla nanosy- 
cieli szkół ludowych.

Zgromsdiiło się przeszło śieśóditesięeiu posiwia­
łych w pracy pedagogów. Es. bisksp dziękował im 
za przybycie tuż po ciężkiej pracy, kiedy im się za­
służony należał wypoczynek. Jako książę kościoła wy­
raził radośó, że widzi tylu zgromadzonych pionierów 
oświaty, na których polega przyszłość Polski. Stan 
nauczycielski cenił i ceni zarówno z duohowieńztwem, 
bo jeśli oba srany będą wspólnie pracowały, to nie 
dopuazcsą, aby nasz Ind stracił wisrę, bo Polak bes 
wiary — nie da się pomyśleć... Zachęcał zebraayoh 
do wytrwania, a da Bóg i dla nauczycielstwa lepsza 
nsdejdaie dola. Udzielił potem błogosławieństwa pa­
sterskiego.

Równocześaie w Nowym Sąesu u 00. Jesuitów 
zagaił delegat biakupi, moderator Sodalioji tarnow­
skiej, ki. dr Górka, takiesame rekollekcje nauczycieli, 
na które przybyło przesili sześćdziesięciu uczestni­
ków, chocisa tam już poprzednio urządzał rekollekcje 
ks. Gsdewski dis swoich wychowanków. Obecnie 
zgromadziło się kółko poważnych, starszych pedago­
gów, z jednym inspektorem.

Ks. dr Górka po powitaniu podziękował zebra­
nym, że wezwanie Sodalioji nie przebrzmiuło bez akt 
tku i odczytał list pasterski ks. biskupa, o n i błogo - 
sławieisiwo-

W Sączu prowadzi rekollekcje 0. Nowak, profe­
sor św. teologji z Cbyrowa, w Tarnowie O. Kiaupa 
z Krakowa.

* Urządzanie uroczystych popisów szkolnych o 
mało nie stało s'ę przyczyną śmierci człowieka. W je­
dnej ze ukół tutejszych przy ozdabianiu sali spadł 
atróż szkolny z wysokiej drabinki i potłukł się cię­
żko, bo prócz mniejszych pokaleaseń zwichnął rękę i 
wybił sobie, kilka sębów.

Jarowe o p o ia rz M p j0 ]« B u  Plastcwon —
Z Iwonicza piszą naft: c!z podstawie informacji, za­
lęgniętych nt miejscu od ks. Markiewicza, kiero­
wnika zakładu salezjańskiego w Miejscu Piastowem, 
mogę donieść, iż przyczyną pożnru nie był wybuch 
lampy, ale zdaje się podłożeaie ognia, pożsi bowiem 
wybuchł w nooy o godzinie wpół do arugiej i objął 
bardzo szybko dom drewniany, przeznaczony ns sy­
pialnię wychowanków.

Jeden i  wychowanków, sajęty wykończeniem po­
darku dla ks- M. ns imieniny, nie spał jeszcze i gdy 
spostrzegł wydobywające się ■ jednego i  dalszych 
domów płomienie, począł dzwonić ns alarm, ozem 
zbudził śpiących, a następnie wbiegł do palącego się 
domu i ratował co się dało i  taką odwagą i poświę­
ceniem, że laiłażył na rzetelny poklaak i uznanie. — 
CŁłopiec ten, zajęty wytracaniem ze strychu sienni­
ków, został objęty płomieninmi i doznał silnego po­
parzenia twarzy. Jego to, wraz z drugim, odesłano 
do szpitala w Krośnie; ale życiu ish nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

Przypuirozają tu, iż pożar mógł być aktem sematy 
żydów za prneehowywanie neofitów w zakładzie sale 
sjańskim.

Kwittek stylistyki pilskiej. Pan D. G«ttfried 
z ^aleszozyk, rozsyła po kraju tego rodzaju karteczki: 
„P. T. Niniejszem mam zaszoyt zawiadomić Wiel. 
Pana że zaezynam rozsyłać Aprykozy Jak co rocznie 
i proszę ogłoszenie niżnj umieszczone do wiadomości 
przyjąć i Zlecenie na pobocznej kartce łaskawie (prżed 
rozeiłaniem) mi udzielić. Zlecenie poosątkowe o tyle 
jak korzystnej tylko o ile poesątku Aprykozy najła- 
dniejize, największe i trwalszej rozesłane zostnją. 
Dziękując W. Pan za udzielić się ntująoe zlecenie i 
zapewniając te W. P. zupełnie zadowolony będzie 
zostaję z powauniem D. Gottfried. Aprykozy (Mnryle) 
Zaleazczycki wyśmienite codziennie świeże rwane, ru­
miane wybrane wielki do gotowania jakoteż dla stołu 
dobry 5 kg- w koszach po K hl. franko poczty i ko- 
**% posyłam zs zaliczkąu.

To indywiduum ■ nprykozsmi może liczyć na po­
wodzenie I

Odsłsnlęsls I poświęcanie tablicy pamiątkowej, 
z portretem śp. Adolfa Dygasińskiego, odbyło nię 
wczoraj w Ojcowie, gdzie utalentowany powieśeiopi- 
saiz często w leoie przebywał. W oddaniu czci po- 
śmieitaej autorowi „Mysiego-królika“ wzięła udział 
jego rodzina. Umyślnie w tym celn przybyli z War- 
izawy: komediopisarz Kazimierz Ztlewtki, powieścio- 
pisarz i krytyk Antoni Sygietyński, Maksymiliai Bla- 
łowifjski, Mieozyiaki i wiela innych.

Fsstyi w puszczy Nlepołomlskls] urządził „So­
kół" Riepołomicki w dnln 3 b. m. przy ogromnym 
udziałe publiczności. W program, pió:z różnych za­
baw, wchodziły sokolskie ówiczeaia wolne, lancami i

na poręczach, rej kolarzy, wreszcie przedstawienie 
świetlnych obrazów. Dochód inreiny.

Wilne Z|fJmadzeale Stowarzyszenia pooztmi- 
straów, ezpedjentów i eipedytorów pocztowych Gali­
cji i W. księstwa krakowskiego, odbędzie się w dniu 
16 lipes 1904. we Lwowie w sali hotelu Francu­
skiego o godz. 10 przed południem.

W tymże dniu odbędzie Wydział posiedzenie, 
szkontro kssy i rachunków. Porządek dzienny: 1) 
Odczytanie protokółu ■ cststniego posiedzenia. 2) Sp.i- 
wosdanie Wydziału z czynności od ostatniego Wal­
nego Zgromadzenia. 3) Sprawozdanie Komisji szkon- 
trującej rachunki na rok 1903. 4) Sprawozdanie ka­
sowe i wybór Komisji do sprawozdania rachunków 
za r. 1904. 5) Wybór inech członków przez losowa­
nie występujących. 6) Wnioski członków,

Podsnis o zapomogi nie a własnej wisy podupa­
dli mogą wnieść do 12 lipes 1904 pod adresem I- 
zydora Kowalskiego.

K  BAKÓW , 8 llpea 
Wetywft ka ezel N Puny Mirjl. W piątek, 

w kościele św. Barbary o godz. 7 rsno będzie odpra­
wioną wotywa kn czci Niepokalanie Poczętej Najśw. 
Marji Pstny. Należący do kongregscyj Msrjsńskłch 
zechcą przybyć na to nabożeństwo.

Prezydent miastl p- FriedleU wystosował pi­
smo dziękczynne do p. dra Jnns Nowickiego, w któ 
rem mu wy rań* uznanie za gorliwe pełnienie obo­
wiązków sekretarza prtzydjalaego Bady miasta.

P. Henryk KwUtknwnkl, nnędnik c. k. zsnąiu 
klinik, prosi nas o zaznaczenie, że aiema nic współ 
nego ze Stanisławem i Bronisławem Kwiatkowskimi, 
których roiprawa toczyła się pried sądem karnym 
przed paru dniami.

Operetki Bepórtuar operetki lwowskiej sapowia- 
da na niedzielę ulubioną operę Hamperdinoka „Jaś 
i Małgosia", a w poniedsiałek daje dyrekoja po raz 
pierwszy przedstawienie popularne po swykłych ce- 
naoh dramatu, na które złoży się operetka Lehara 
„Druciarz".

Panna Statzko, primabalerina lwowskiej operetki, 
powraca w tych dniach ■ urlopu i wystąpi po rsz 
pierwszy wewtorkowem przedstawieniu „Lyzistraty".

Z „SOktłft". Nader sajmnjąoym przedmiotem po­
gadanki na wieczornicy w naszym „Sokole" dna 9 
b. m. w sobotę odbyó się msjąoej, będą wrażenia 
nsoeznysh świadków zlotu Sokołów polskich w Po­
znaniu, a mianowicie dra Sowińskiego, który w cha 
raktene dslegata Związku tarp-bawił. . Słuchacze się 
dowiedzą, jak władze ?u£irie, a w szczególe policja, 
były „troskliwe" o ndsnie się tego zjazdu, który mi­
mo szalonych trudności wypadł wspaniale. Na wie­
czornicy te] będą również - zdane nagrody iwycięzców 
■o zlotu lwowskiego 1̂ 03 r. — Zarząd wzywa zwy­
cięzców, aby bezw Jrowo nz wieczornicy zlę zja­
wili

0 leknrtkla hfllftrnijl. Otizymujemy następujący 
komunikat: „Wydział Towarzystwa Samopomocy le­
karzy dla Galicji, Śląska i Bukowiny rozesłał do 
wszystkich lekarzy w trzech wymienionych krajach 
następującą o d e z wę :  Od wieln Int wytworzyła się 
w naszem społeczeństwie niewłaściwa moda płacenia 
honorarjów lekarskich w sposób niepraktykowany w 
żadnym innym zawodzie, a nawet w innyeh krajach 
wobec lekarzy już dawno zaniechany. Z małym' bar­
dzo wyjątkami pasjent, płacący zz poradę, atara się 
Wręczyć honorarjum niepostrzeżenie, zostawiając je 
ukradkiem, lub wsuwając nieznacznie w rękę przy 
pożegnaniu, jak gdyby niecenie go było ezemś u- 
bliżająoem, lub rodzajem napiwku, a nie zapłatą za­
robioną uczciwie i słusznie s’ę należącą za pracę.

Takie płaeenle honorarjum w „sekrecie" ubliża 
w wysokim stopniu powadze lekarza, a nadto daje 
nieraz niesumiennemu pacjentowi sposobność do wy­
zysku. Wobec tego, ns żądanie bardzo wielu leka­
rzy, Wydział Towarzystwa Samopomocy zwraca aię 
do ogółu Kolegów z usilną prośbą, aby p o b i e r a ­
n i a  w ten s p o s ó b  h o n o r a r j ó w  z c a ł ą  sta­
n o w c z o ś c i ą  p r z e c i w d z i a ł a l i  i zaleca umie­
szczenia odezwy tej na widoeznem miejscu w pocze­
kalniach lekarzy.

Z Wydziału Towarzystwa Snmopomooy lekarzy. 
Prezes: Prof. dr. H. Jordan. Generalny sekreta i  . 
Dr. Lnngie.

Wyelnezkn. Stow. kupców i młodzieży haadlo- 
wej, urządza w niedzielę dnia 10 b. u . wycieczkę 
do Skały Kmity. Wycieczka urozmaicona będzie zaba­
wą przy muzyce wojskowej, on i różnemi grami to- 
warzyskiemi, wyścigami, strzelaniem do tarczy i t. p. 
Wyjazd koleją do Mydliik o godz. 2 po połainiu, 
skąd farm saki dowiozą uczestników ns miejsce. Ble- 
ty sprzedają firmy: SU fan Porębski i sp. (Grodzka 
1. 3) i Andrzej Schulz (Bynek gł ), a aa miejscu 
prsy wejściu.

„Lutnia", Tow. śpiewackie zmieniło swój lokal, 
przeniósłszy się tymi dniami do domu pod 1. 14 przy 
ulicy Wolskiej.

Chór akademicki rozpoczyna swoje doroczne wy­
cieczki w dniu 17 b. m. Pierwszy koncert danym 
będzie w Krynicy; daia 1S b. m. śpiewa chór w Ze- 
gestowie, następnie 20 b. m. w Bzboe, wreszcie w 
sobotę 23 b. m. w Zakopanem.

W ystawi metalowi. Na placu wystawy rozpo­
częto jnt budowę pawibnu restauracyjnego.

Restaurację wraz z kawiarnią objęli wspólnie pp. 
Karol Wolkowski i Jan Kijak. 3

Wyatawoy zgłaszają się w dalszym ciągu. Z więk­

szych wystawców zgłosili ostatnimi dniami swój u- 
dniał: administracja dóbr Krzcsio w iee i fabryka że­
laza p. Rodolfa Peterseima.

Sprnwn dra Seinfeldft. Na miejsce dra Fisehle-
rs, który zrzekł się urzędu osłonka sądu honorowego 
w sprawie r. m. Seinftlda, przewodniczący wszyst­
kich sekcji Bady miasta powołali do tego sądm r. m. 
Jakób* Jadkiewiczs.

Zdanie nasze o tym całym sądzie, wyraziliśmy 
już kilkakrotsłe. W każdym rasie dziwnie bezstron­
nym sędzią będzie ten psa Judkiewies, przyjaciel I 
podobno wspólnik dra Seinfelda.

Tanie knefcait I herbftcinriin. Pisną nam^
„Biuro sprawdzań" przy ul. Zwierzynieckiej zostało 
5 lipoa b. r. przeniesione pod 1. 6 przy tejże ulicy.

Nowy loksl znacznie obszerniejszy pozwoli tej hu­
manitarnej instytucji rozwinąć się jesiese szerzej, 
pnyezem da możność sferom interesującym się jej dą­
browy nnemi zadaniami, tern silniejszego poparcia. — 
Tu saznaosTÓ musimy, te ostatiimi czasy frekweaojs 
szczególniej młodzieży szkól średnich ogromnie się 
podniosła, dzięki zakupywaniu bloków abonamento­
wych ns obiady prze* przyjaciół tej młodzieży, a któ­
re to bloki w dalszym ciągu wydawane będą w lo­
kalu kuchni od godziny 11 do 2 i  południa i od g. 
5 do 8 wieczorem. Tu wyrazić musimy podziękowa­
nie szanownym redakcjom „N. Reformy", „Czasu" i  
„Głosu Narodu" ss bezinteresowne zaopatrywaniu ku­
chni w swoje pisma.

Noinwnik. Dnia 7 b. m. zaprowadził żołnierz 
policyjny, de aresztów, pad „telegrafem" o godzinie 
2 nad ranem Stanisława Żmudę służącego, 23 lat li­
czącego, posiewał tenże ni plantach prsy nl. Domini- 
kańskiej inienacka napadł na Jakóba Chapka i wbił 
mu scyzoryk pomiędzy łopatki. Żmuda nastę­
pnie pogonił u  towarzyszami Chapki, chcąc tych­
że również zranić, jednak polioja zamiar tei udare­
mniła. Napad ten miał być dokonanym, jak tłóaaozy 
Żmuda, przez sazdrośó o jakąś dziewczynę.

Chapka doszedłszy do ul. Siennej omdlał i upadł 
na ziemię. Pierwszej pomocy udzieliło mu zaweswane 
pogotowie ri tankowe.

Małoletni ZłodiltJ. Oaegdsj skradł atudeat IJkla- 
sy gimnazjalnej, nieznanego nazwiska, Staaiaławie 
Karkowskiej, kucharce Marjana Majowa, właśoiołslt 
miodosytni prsy ul. Sławkowskiej, wiszący na śeia- 
lie  zegarek damaki o 3 kopertach wraz z łańen- 
askiem.

Małoletni] ten >ł odziej był wzrostu niskiego, ta 
prawym zsś poliesku miał c;a-n% smugę.

Pijany awanturnik. We czwartek t goir. 3-ej 
popoł. zaczepił Antoni Helia ślusarz z zawodu, prse- 
chodzącego przez plac Matejki nauczyciela ludowage 
p. Andrzeja Sallę, z Głogoozowa i zelżył go bes po­
wodu najordynarniejszymi słowami. P. Salin szedł 
w towanystwie dwóch kobiet. Helia zaprowadzony 
został na inspekcję policyjną, po spisaniu zsś proto­
kółu odstawiono go do zreutów policyjnych „pod te­
legrafem".

Nipad rabusiów- W ubiegłym mies'ąon napadła 
w Wróblowioaoh ss Podgórzem, w jasiy dzień,! ba 
w południe, dwóch młodych rabusiów parę żydow­
ską niejaką Hechtową i kupca wiedeńskiego Libena, 
jadących z Wiednia do Sieprawia. Obydwaj rosbśj- 
nicy zrabowali z wozu pakunek ze sukniami, warto­
ści 178 kor. 80 hal., a następnie znikli bez ślada 
w pobliskim leBie.

Uwiadomiona o tym wypadku żandarmerja w Swo­
szowicach zarządziła pościg za sbrodniarsami. Wkrót­
ce udało się wachmistrzowi żsndarmeiji p. Treli u n ­
ieść skradzione rzeczy w gęstych niedostępnych krat­
kach, sprawców napadu dotąd jeszcze nie schwy­
tano.

Omyłki. W arze 152 z środy 6 b. » . ,  w mia­
no w amach anskultastów mylnie wydrukowano Józef 
zamiast Joljsn Smolik.

ZialiZlOlO w gmachu sądowym przy ul. św. Jn- 
ns na korytarzu torebkę damską zawierającą 70 k. 
gotówką, pulares, notatki i chustkę.

Przedmioty te możaa odebrać u ualasey p. B.
Stillera radcy gminnego w Krowodrzy.

Skłidkl. D la  K. W. Zofja Lutosławska 6 kor.
D la  w d o w y  po oficerze i Zofja Lutosławska 4 

koron.
D la  n i e s z c z ę ś l i w e j  r odz i my  K.: Fraae 

Macharski 6 kor.
D la  s t a r u s z k i :  O. 1 kor. 45 hal.
D l a W i c h e r k o w e j :  0. 1 kor. 45 hal.; Z,

M. Langer 2 kor.
NEKROLOGIA.

Bł y a k e r z  J ę d r z e j ,  ze wsi Dowhobrody, po­
wiatu bialskiego: jedjn z tych dzielnych Unitów po­
dlaskich Król. Polak., których rząd rosyjski od roku 
1873 srodze nęka i prześladuje, zmuszając do prsy- 
jęoia schysmy, a którzy pomimo to pozostają wierni 
świętej Stolley Apostolskiej i Następcom świętego 
Piotra. — Na donos popów pojmany rasu jednego w 
Częstochowie, dokąd udał się był dla odwieliemia 
cudownego Obrazu Najśw. Marjf Puny i przyjęcia 
św. Sakramentów, w żelaznych pęta oh na rękach ł 
na nogach pędzony był pieno etapami wiorst kilka­
set do domn i jeszcze as siedm dni do aresztu zam­
knięty. — Przybył do Rzymu razem z pielgrzymką, 
unicką w piątek rano 29 kwietnia b. r., tegoż sa­
mego dnia zabrał się razem i  innymi d> zwiedzania 
sławnych Bazylik rzymiżloh i innych miejsc świętych, 
lecz już z niedzieli na poniedziałek zachorował ci-ętko
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silne liphftnie płae mógł jednak jesicse w po- 

aiedztałek odbyć «p o wiedź a we wtoruk raao przy 
jąć Komanję źw., "łe w prsyjęciu pielgrzymki tęga* 
•amego dnia po południu przaz Ojez źw. aaeilaioiyć 
już mie mógł: co go bolało niezmiernie. Prienieziony 
do szpitala Bonifratrów, aa wyspie iw. Bartłomieja, 
tutaj, dająe a siebie przykład żywej wiary i g >rą iej 
pobotaoaoi, dnia 5 maja, we czwartek rato, *10 u trzy ■ 
daniu Ostatniego Olejem świętym Namaf wsea a, z: 
końosył tycie. Umarł powtarzając ciągle: Wiedźńe 
maie do Ojaa źw., i eTess%c się, te spoeziia w gro­
bie w blizkoźoi Ojoa świętego. Ojciec święty dowie- 
dziawiz? się tegot samego dnia o jego sgoaie. przy­
rzekł aasajatrz odprawić ta aiego Masę źw. ż ; ł  lat 
63; pochowamy zoatał z wielcą areosyatoźcię aa omen- 
tarza oirłj Bvyhki źw. Wawrzyńca Męoz.

W.eouy odpoozyaek racz mu dać Panie, a świa­
tłość wiekais a niechaj ma źwieoi u  wiekil

G a b ry e ls k l kapuje, sprzedaje i nąjmnjt. 
'ortepiauy, pianina, hamonje i p ia a e le  — 
krajowe t zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zabszki.

Repertuar Operetki Iwewsklej w  nrakewle.
W piątek 8 lipea: „Weneęja w Parynu“, operetka w 4 

aktach Offenbacha (po raz dragi).

K ą c i k  h u s o r y s t y c u i y .
Także wybór.

P r z y j a c i e l  (sieptem do młodego mattoaka): 
^Alet do lioha, wybrałeź aobie małtoakę, wprawdzie 
bogatą, ale ona aietylko zezowata, lecz i kalawa!

Mł o dy  ma ł ż o n e k  (przerywając): Mołeszmówić 
głośniej, bo ona jeat kompletni*. głuchą.

Pamiątka.
— Mój tate, jak przyjechał z Karl*bada, te mi 

pizymiśsł u  pamiątkę filiżankę, xa które stało napi­
sane: „Karlabndu.

— A mój tate, jak przyjechał a Wiednia, to mi 
przymióał srebrne łyżkę, na które stało napisani: 
„Hotel Metropole“ .

i w a o e  l i p c o w y  
■ a k o l e j a c h  p a ń s t w o w y c h .

Do kł.sy TH. s płacą 3600 koron. Dobrzański 
Alcksaader tyl star. rewideat, Stanisławów; Urraiń- 
ski Jan, Lwów; RzeWebk Rudolf, Stanisławów; Pt- 
jąoskewski Karol, Lwów; Dembowski Józef Czcmiow- 
ce; Rjbciuk Piotr, Stanlaławów.

Do kltsy TIU. i  płaca 2800 koron i do klasy 
IX  ■ płacą 2200 koron: Eklowica Mendel, Stanisła­
wów; (łoldenberg Jankiel, Czortków Pleisoher Sohn el, 
Czerńiowee; Beger Emil, Czerńiowee; Rzym Evol, 
Podwołeozyaka; Speobt Ferdynand, Stanisławów; 
Wojtasiew.cz Antoni, Kraków; Rogalski ładem. No­
wy Sącz I.; Sohrager Aron, Stanisławów; Rajca Wa­
lentyn, Nowy Sącz U.; Dąbryea Stefan, Nowy Sącz; 
ńrway Artur, Sanok.

Status HI. Do TH. klasy z płacą 3600 koron: 
Barwiński Szymon, Staniał.wow; Rarpaport lusel, 
Kraków; Wixel Maurycy, Lwów; bteokel Houryk, 
SUniiłuwów; Raehlewioz Witold, Kraków; Masłow­
ski Ryszard, Sta-islawów; Kasparek Eigeajusz, Lwów; 

sra Adolf, Stmisławów.
Do THI. klaiy z płacą 2800 koron: Lówbecz A- 

dolf, Kraków; Buch Izydor, Lwów; Straoh Ferdynand, 
Lwów; Prachtl Tranolsiek, Lwów; (Jryglewski Bogu 
sław, Suaiaławów; Hupciye Adam, Lwów.

Do klasy IX. z płacą 2200 korou: Sanocki To­
masz, Rzeszów.

Ststus IT. Tytuł inspektoru otrzyj H: Młynarski 
Władysław, starszy komisarz budownictwa, Podgórze- 
°łaszów. (C. d. n.)

DZIAK EKONOHICZJfY.

Hewt ferm kredytu. B»nk krajowy wprowa­
dza nowj rodzaj pożyczek gotówkowych osobom pry­
watnym na akrypta notarjame .a hlpetecanem ubez- 
pieozeaien>. Nowy ten drtał kredytu, wyrowadioay 
na mocy imieuiouego statutu bank. ma na celu i  je­
dnej strony zachęcić tak rolników jak i przemysło­
wców do podjęcia nieco śmielszej akojl inweityeyj- 
aej, z drugiej zaś strony ułatwić ruch budowlany w 
kraju i umożebaió udiptaoje, odpowieduiejase przepi­
som budowlanym, względom na Bezpieczeństwo o0aio- 
we, wreszcie wymsgauiom co do wygody i aiyztoźu 
miezskań miejskioh. Również może wprowadzenie 
tego rodzaju potyczek ułatwić włościanom skupowa­
nie mniejszych obszarów gruntowych celom zwięks e- 
nia i podniesienia wartości gospodarstw ojosystych. 
W szezegóinoś fi potyczki mają słnżyó na krycie da­
chu, wyniauą belek, na dźwigary .elazae, rekon­
strukcję faudmeutów, schodów, wewnętrznego po- 
Unista i u-z^dzeuia mieszkań i innych ozęźol skła­
dowych domu, odnowę okien, drzw*. podłóg, non-

aiel, pieców i t. p., tudzież zzpro wau^nie wodoeią- 
gów, cśrietleuia, kan< uzaoji, windy i t. p.

Ujyakiaie, wsg.ędnie powięks>euie i iBarantowa- 
nie ogrodu, poiwórza, piucu budowlanego, lub uzy 
skinie światła lub widoku i t. p.

Zakup no i doknpno inwentarza żywego i martwe­
go, oraz bydła opazowego, a w wozególuoź ii zakła- 
danie inb roazerzLnle obór 1 oblewu! zarodowych, 
następnie budowę lob rekoustru-oję budynków go­
spodarczych, zukhduiie i urządzanie chmielami, w i sk­
rzy oh ogrodów owocowych inb warzywnych, kultur 
wikliny, b>awór i gospodarstwa rybnego i t. p., w 
końcu zakładanie lub r izszerzanie gorzeki, destylar- 
ni, likierai, mleczarni, serowni, krcohmułarni, droż­
dżami, suszarń, awoeów i jarzyn, młyaóiw, śluz i 
grobli, tartaków, spu«tów wodnych, kolejek polnych 
i łasowyoh, eksploatację torfu, gliny lub kamienia, 
uprowadzanie i urządzanie motorów wszelkiego ro­
dzaju i t. p.

Ponieważ te pożyczki służyć mają przedewsjyst- 
kiem produktywnym celom inwestycyjnym, przeto ule 
mogą z nich korzystać cl, którzy d t.-c do naifUaeji 
lub kopwsrsji swoich długów u  inna cele zaciągnię­
tych, albo którzy zamierzają pod pozerem produkty­
wnych inwestycyj rop.o spekulacyjne interesy, lub i* 
eh wian ą awoją eg*y»tencję ekonomiczną ea.rym kre 
dytem podtnymzó. W ten sposób pojęty, a rozważnie 
udzielaiy tan nowy rodzaj kredytu, powinien przy­
nieść społeczeństwu Lanemu odpowiednie korzyśoi i 
przy erynio się do poprawy niejednego miejskiego 
1 wiejskiego gospodarstwa.

Pożyczki, o których tu mowa, udtieUae l>ądą 
wproat w Basku bez piśr.-du.ctw* zestenstw.

B A K A  M I A S T A .

Po otwarciu przez I. wiceprezydenta dra Leo 
posiedzenia Rady, r. m. B a j w id  przypomina, 
że w przyszłym tygodnia w Paryża będzie od­
słonięcie pomnika Pastenra, wobec ezego stawia 
wniosek, aby gmina przyjęła udział w tej aro- 
esystośei przez wysłanie delegata. Wniosek ten 
popiera r. m, Jordan, wnosząc, aby Rada zamia­
nowała swym delegatem p. wida. jadącego 
w tym ezasie do Paryża i aby uchwaliła 5C k. 
na wieniec.

Wniosei r. m. Bnjwlda za poparciem r. *> 
Jordaua Rada uch waliła jech^mysinia.

R. m. R o t t e r  przedstawia witiowk, aby do 
Wiednia udała się depntacja celem wyjednanie 
odszkodowania sa kontnuoLeJ. oraz wyjednania 
ulg podatkowych dla właśetercli realności z po­
woda zeszłorocznej klęski powodzi.

R. m. T a r s k i przypomina, ze przed 2 laty 
Rada uchwaliła, aby w dnia 15 lipea jako w 
dnia rocznicy bitwy pod Grrtiawaldem odprawio­
no ni bożeństwo. Mówca wnosi, aby uchwała i w 
tym roku była wykonaną, na io  przewodniczący 
oświadeza, że jeżeli Rada innej achwały nie po- 
weżsnie, to nabożeństwo będzie odprawionem.

Rezygnacja prezydenta.
Wnioski sekcń.

R a. Bu j ak  im. sekcji III przedstawia na­
stępujące wnioski:

I. Czyniąc zadość życzenia J. W. ?• Józefa 
Friedleins, prezydenta m. Krakowa, w piśmie z 
dnia 30 ezerwca 1904 r. L. 401 prez. wyrażo­
nemu, Kaja m. Krakowa przyjmuje do wiado- 
mośei rezygnację Jego z godności prezydenta 
miasta Krakowa i zezwala po myśli § 51 statu- 
tn gminnego in złożenie urzędowania.

knająe praee i zasłngl, jakie J- W. P. 
Józef Friedlsin położył dis. m. Krakowa w cią­
gu Swej blisko 40-letniej dziaialnośei w eaarti- 
kt«-ze Radcy miejskiego, Przewodniczącego Sek- 
eji I, Wiceprezydenta i Prezydenta m. Krako­
wa:

Rada miasta
a) składa Mn podziękowanie za poniesione 

t:ndv dla dobra m. Krakowa,
b) postanawia portret Jego, wykonLĆ się ma- 

jąey na koszt gmlay Krakowa, umieścić w sali 
obrad Rady miejskiej,

e) przyznać Mn dożywotnią dotację w kwo- 
eio roeznej £.000 kor. fośm tysięcy koron), pła­
tną w ratach miesięerńych z góry, poczynając 
od 1 sierpnia 1904 r., a po najdłnższem Jego 
życia zapewnić Małżonee Jego dożywotnią do- 
taeję roczną w * wobie 4.000 kor. (cztery tysią­
ce koron), płatną w ratach miesięcznych z gó- 
ry*R. m. K l e m e n s i e w i c z  im. mniejszości 
tejże sekcji protestuje przeciw wnioskowi i ze 
względów formainyeh żąda eofniętii sprawy z 
porządku dziennego, pon.eważ wniosków mniej­
szości nie rozesłano członkom Rady.

R. m. R o t t e r  powołaje się na regulamin 
obrad, że w tym wypadkn porządek dzienny po

siedzenia rozesłano wcześniej, a sprawozdanie 
później, eo się sprzeciwia regulaminowi.

Wieepr. L e o  wyjaśnia, że odnośny regula­
min od lat 11-ta nie był stosowany i dirtego go 
też i obecnie nie stosowano. Dla wj jutaienia 
przepisu regulaminu udziela głosi reieredtowl.

W tym ezasie odzywa się od dawna mileząey 
r. m. S e l n f e l d  i pro - o głos, na co otrzymu­
je odpowiedź przewodniczącego:

. Pan Seinfeld niema glosa*.
R. m. Fr f i h l i ng  domaga się, aby przewo­

dniczący kwestję rozstrzygnął.
Referent r. m. B a j w id  opubzeza trybsaę 

i >e swego miejsca ntasadaia nagłość wniosków 
sekcji prawniczej i skarbowej. — Rada uchwala 
przystąpić do obrad nad nimi.

Dyskusja.
S. m. R o t t e r  nie uznaje potrzeby nagłego 

i gorączkowego traktowania sprawy, bo nie od­
powiada to powadze zasłużonego eilowioLa Mów- 
ea zaznaesa, że n prezydenta jnż przed półtora 
rokiem była depntacja z dwóeh radców, którzy 
ehoremn wówezas oświadczyli, że jnż dosyć jego 
prezydentury. Na to prezydent oświadczył, że 
w czerwcu ustąpi i tak się stało.

Kiedy mówca zaznacza, że teraz zwróci się 
do przyszłego prezydenta, przewodniczący ezynf 
uwagę, aby się trzymał porsądkn dziennego, na 
którym jrst rezygnacja prezydenta FriedleJna.

R. m. R o t t e r ;  „Jeżeli mi nie wolno mówić
0 przyszłym prezydencie; będę mówił o dotyeh- 
czasowym I wiceprezydencie.

Mówią, że przyszłym prezydentem będzie 
ezłowieL młody, zuolay, praeowity, energiczny, 
mogący miasto dobrze reprezentować — ldwir 
tylko o tc, aby energja nie była antokratyezną
1 nie przekraczała ram statntiL „Mówca przyta­
cza tu niektóre przykłady, na eo przewodniczą­
cy znewn zwraea uwagę, rby się trzymał przed­
miotu.

Na zakończenie p. Rotter oświadezu, że mniej­
szość nie widzi potrzeby głosowania za przyję­
ciem rezygnacji, natomiast wnosi, aby osobna de- 
pntacja ndala się do prezydenta Friedleins z 
prośbą, by eofnął rprygnaeję. Liowea wnosi o u j- 
ne głosować tkami nad tym wnioskiem.
- F- .  m. K m m L sn iiii odpowiada, śe ‘stotni*

| S;'jiiedłeiaa depntacja w spra-
I wie rezygnacji, ale prezydent był cko-
[ ry, więi delegaci Koła tLdzieekieg? agtawfft 

L  ̂ ty i dopiero na osobne jego wezwanie udmt 
się ponownie do niego.

Mówca zaznacza, że większość dąży d prze­
prowadzenia swego kandydata dającego w inte 
rebie miasta poważne rękojmie, a Który dotąd 
zdolności swych nie mógł rozwinął Wniosek p. 
Rottera zdaniem mówcy — nie jost saczery. 
Mówca oświadcza się za wnioBkiem o przyjęeii 
rezygnacji.

R. m. S o ł t y s i k  oświadcza, że głosowałby 
za wnioskiem więkbzości, gdyby miał prsekonh- 
me, że prezydent Friedlein ustępuje dobrowol­
nie. We wniosku jest uznanie dla p. Friedleinar 
ait> brak w tern uznuun nezneia szezetości, na 
które on tasłazyl Choć mówca przekonany jest, 
te prezydent Friedlein rezygnacji nie eofnie, ni* 
godzi, się w tej mierze z zastosowanym pośpie­
wem, co przypomina poniekąd ostracyzm ateń­
ski, a eo nie może być zaehętą dla nowyeh pre­
zydentów. Mówca zaleea wniosek mniejszość1 sło­
wami : festina leniu.

R. m. F r ń h i f n g  ze względów forriuinyck 
wnosi o przejście do porsądkn dziennego na4 
wnioskami o przyjęcie rezygnacji.

Glosowanie.
Po wywodaeh referenta, obstąjąeegj przy 

wnioskaek i>ekeji, przewodniczący poddaje pod 
głosowanie wnioski FrtthUnga 1 Pittera, które 
npadły, natotiiast wn i o s k i  s e k e j i  z o s t a ł y  
u e h w a l o n e .

Uzupełnienie Bauy.
Z porządku dziennego w miejsee zmarłych 

ś. p. ks. dra Jnłjana B kiwskiego ' i  Hirseha 
Landana uchwa-ono zaprosić pp. dra Jana J a- 
k n b e w e k i e g o  i TadenszL E p s t e  ina.

Emerytura teatralra.
Następnie na przedstawienie referenta r. m. 

dra Staniszewskiego en bloc uchwaf ono statnt 
emerytalny artystów teatrn miejskiego.

Termin wyboru prezydenta.
Po wyczerpania porsądkn dziennego przewo- 

daiCL ĉy zamknął posiedzenie z oza,tjmieniem, 
że p o s i e d z e n i e  dla w y b o i n  p r e z y d e n ­
ta  mi as ta  ord b ę dz i e  i i ę w p o n i e d z i a ­
łek,  na które każdy z ezłonków Rady otrzyma, 
zaproszenie.

Najgusfowniejsze ubrania
e  n a  z a m ó w i  d n i a

wyrabia:

Związek Krawców
K raków , ul. Fiorjańska 7, tai. prz:y Kyakn.

Lwów, Fllja plac Halicki 7. 2455

P J E R W S Z E  MA.GrA.ZXNY

gotowyeh ubrań.
w kraju wyrobionych'
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Kmita Mo-artystyem
* Operetka Weńttfa w Paryżu. Nowość jat 

kilkodziesięeioletnia. Partycja tej, jak powsz*- 
ehnle utrzymują, pierzącej operetki Offenbacha 
zaginęła i lopiero przed niedawnym czasem od­
kryto ją, ka niemałej ueiesze dyrektorów ope­
retkowych teatrów. Libretto ma pomysł zasa­
dniczy, obrobiony później daleko zręczniej w Ży­
ciu paryskiem, a odznacza się rozbrajająeo nai- 
wnem zawikłaniem i humorem, dla którego trze- 
ba jnt trochę pobłażliwego, historycznego zmy- 
słn, by go przyjąć i by się nim bawić. Opo­
wiada przygody panów Dnnanan ojca i syna, 
których trzej weseli awanturnicy zawieźli do 
Paryża, wmówiwszy im poprzednio w śnie hy- 
pnotyeznym, te pojadą do Weneejl. Paryscy 
znajomi tyeh „przedsiębiorców podróżowych* od­
grywają naturalnie zwycząjną w takich rasach 
tcmmedia del’arłe, mającą poezeiwym małomie- 
ssciRUuai francuskim dać złudzenie pobytu w 
stolicy dożów.

Muzyka .Wenecji*, to jeszcze nie te szalone, 
musujące rytmy późniejszej Offenbachowskłej mu- 
siyueiłe, ale zawiera już ustępy zapowiadające 
pierwszorzędnego muzycznego humorystę. Ele­
ment rytmiczny podkreśla niekiedy bardzo do­
sadnie 1 charakterystycznie komizm sytnacji, ł  
braca się przeważnie w formach wykwintnych, 

płynnie melodyjnych. Kilka nnmerów wyróżnia 
się szczególnie korzystnie: w pierwszym akcie 
opowiadanie o 1’homme orchestrę, parodystyczny 
kuplet włoski, oktet w drugim akcie (nawiasem 
mówiąc doskonale odśpiewany, z ndsiałem chó­
ru niezwykle ożywionegtj, piosnka włoska Pa­
meli i de' t .Ładnie, pięknie, ani jęknie*, zaj­
mujący eałą tr: eclą odsronę.

Wykonańiu. jak zawsze przygotowanemu wzo­
rowo, życsyćby jednak można trochę więcej tem­
peramentu i lumoru. Wyjątek pod tym wzglę­
dem stanowił p. Malawski, doskonale usposobio­
ny i przodujący humorem. t.

*  Gustaw Toudouze, jeden ze snoych i ce­
nionych powieściopisarsy francuskich zmarł w 
tych dniach w Paryża. Chociaż nwolnieny od 
służby wojsko w >j, jako niezdolfifcdo noszenia 
broni, zaciągnął się w 187Gm^megÓT%^#*i- 
ezył z Niemcami z odznaczeniem. Z vr3pnmmeh 
wojennych ułożył jeden z najlepszych swoich ro­
mansów p. t. Le pompon cert. Przyjaźnią swoją 
so zaszczycali: Sandeau, Dumas, Flaubert, o baj 
Goue-uriowie i Daudet. Całą swoją twórczość 
powltsclopisarską podzielił na cztery serje: wi­
zje starożytne, Jycle namiętności, życie rodzin­
ne i życie społeczne. Był cenionym krytykiem, 
a recenzje jego o książkach nk asy wały się w 
doskonałym miesięcznika le Livre. Liczył w chwi­
li zgonu lat pięćdziesiąt siedem.

* Za wiarę i ojczyznę, miesięcznika poświę­
conego sprawom Litwy, nkazał się zeszyt pier­
wszy, niożony ze słowa wstępnego noszącego 
tytnł .Niech będzie pochwalony Jeans Chrystus* 
z życiorysu ks. arcybiskupa EYan. Al. Symona, 
z pan wdzięcznych wierszy, z powieściowego o- 
powiadania .Apostoł* 1 kilka artykułów, poświę- 
eoirm sprawom zakordonowyn Nowy mies:ę- 
cznik, wydany wykwitnie, treścią swoją zdobę- 
dzie niezawodni powodzenie.
g g g j ^ ———mmampwami——m— ———1

W O J N A .
D epesae dniemme.

Walka pod Llaoiang.
Loadya 7 li]'ca. Daily Telegraph donosi z 

Liaojang, że 25 mii od Liaojang odbywa się 
walka. W i e l k ą - n o ś ć  r a n n y c h  p r z y w o ­
żą z gó r  na mułach 1 taczkach.

Potyczka pod Motien.
Loadya 7 lipca. Daily Telegraph donosi z 

Tokio pod dalą wczorajszą. Jenerał Knroki do­
nosi o potyczce straży przednich koło wąwozn 
.Motien* co następuje: Dnia 4 b. m. o godz. 4 
nad ranem, k o mp a n j a  ros. o t o c z y ł a  na­
szą s t r a ż ,  ustawioną na północny zachód od 
wąwozn rMotien*. Wywiązała się rozpaczliwa 
walka na bagnety. N i e p r z y j a c i e l a ,  k t ó r y  
s i ę  c o f nął ,  ś c i g a l i ś my .  Mniej więcej w 
tym samym czasie a t a k o wa ł  n i e p r z y j a ­
c i e l  nasze  przedni e  s t r aż e  na zachód od 
Skiakoolin, z o s t a ł  j e d n a k  r ó w n i e ż  od­
par t y .  Mieliśmy 13 zabitych, 2 oficerów i 36 
żołnierzy rannyeh. Nieprzyjaciel zostawił 53 za­
bitych i 40 rannych i odniósł jeszcze dal sze  
s t raty ,  podczas gdyśmy go śeigali.

Z Portu Artura.
Tleniła 7 lipca. (Reuter) Torpedowiec .Po- 

rrcznlk Burłaków*, p r z y b y ł  w n i e d z i e l ę  
z N i u e z r a n g  do P o r t a  Artura.

W niedzielę o godz. 9 wieczorem e z t e r y  
jap.  t o r p e d o w c e  u s i ł o w a ł y  d o s t a ć  się 
do w n ę t r z a  P o r t n  A r t u r a ,  jednakże jo 
zauważono. Dwa torpedowce zatonęły, t r z e c i e ­
m u p o c i s k  z n i s z c z y ł  ko mi n ,  c z w a r t y  
z d o ł a ł  się o ca l i ć .

W sobotę aresztowano pięciu japofiskieh szpie­
gów.

Pociągi kursują na odległość 16 (?) ml) od 
Portn Artura.

Wyjazd Oyamy aa wojaę.
Tokio 7 lipca. Marszałek Oyama, głównodo­

wodzący armją japońską, wyjechał dziBiaj na 
plac bojn wraz z jenerałami: n „darni 1 Fuku- 
szlma, oraz wraz z licznymi oficerami sztabu je- 
neralnegc. Udaje on się najpierw do Simonoselki.

D epesae n o c n i .
Potyczki.

Wiedeń 8 li, ja. (Tel wł.) Zeit donosi z Ta- 
sziezao, że pod  s t a c j ą  k o l e j o w ą  F e  nju- 
ezen k o ł o  Ta s z i e z a o  s t o c z o n o  we wto ­
rek  z a c i ę t ą  b i t wę ,  w k t ó r e j  Japończycy 
zostali początkowo pobici, ale potem, otrzymaw­
szy posiłki, rzucili się na pozycje r o s w  y p a r li 
Ro s j a n  i z a j ę l i  s t a c j ę  F r n j n c z e n .

Berlin 8 lipca. (Tel. wł.) Loc. Anz. donosi z 
Petersburga, ż e p o d  K h a j a n g s t r aż e  prze ­
dni e  s t o c z y ł y  z a c i ę t ą  wal kę ,  podeus 
której R o s j a n i e  w y k o n a l i  a t ak  na ba­
gnety .

Straty Rosjan w y n o s z ą  o k o ł o  400 po ­
l e g ł y c h  1 r annych.

Petersburg 8 licea. Jenerał Miszczenko dzię­
ki śmiałemu atakowi, cabrał Japończykom pod 
Sahetan tabor z zapasami konserw i ryżu.

W itr iz  czy naprzód?
Potersburg 8 lipca. (Tel. wł.) Jen. Kurokl — 

jak donoszą Rosjanie — cofa się zwolna ku 
szczytom gór. Na razie nie można zbadać, czy 
to cofanie jest następstwem naporn wojsk, ros., 
czy też marszem strategicznym.

Wiei leń 8 lipca. (Tel. wł.) Sprawozdawca wo­
jenny N. Ir . Presse podaje, że wiadomości ro­
syjskich o cofaniu się Kuroklego nie można u- 
ważać za prawdziwe, przeciwnie, depesze z pla­
cu boju udowadniają, że E u r e k i  c o r a z  bar ­
d z i e ;  po s u wa  f ię w g ł ą b  m i ę d z y  L i a o ­
j a n g  a Mukden.

Z Poi tu Artura.
Londyn 8 lipca. (Tel. wł.). Według doniesień 

z Csifn, załoga Porta Artura liczy 28.000 żoł­
nierzy, ale p o n i o s ł a  ona w o s t a t n i c h  
dn i ac h  c i ę ż k i e  s t r a t y  podiczae. d wó c h  
o d p a r t y c h  w y c i e c z e k ,  a nadto n i s z c z ą  
j ą  chor oby .

Mobilizacja w Reojl.
Petersburg 8 lipce. (Tel. wi'.}. Jutro tj. 9 

bm. *ar Mikołaj uda się do guberni rosyjskiej 
nad Wołgą, celem pożegnania się z i ezerwistami. 
wyjeżdżającymi na wojnę.

Korpusy syberyjskie 5 i 6 złożone z rezerw 
guberni nadwołżańbkieh staną na placu boja pod 
koniec sierpnia.

TELEGRAMY.
Wlthe I Billów.

Berlin 8 lipca. (Tel. wł.) Prezes ministrów 
Wi t h e  p r z y b y w a  w t y c h  d n i a c h  do 
Be r l i na ,  celem osobistego porozumienia się z 
hr. Jfilowem w kwestji traktatów handlowych 
z Niemcami. Dzienniki półnrzędowe zaznaczają, 
że hr. Bulów jest tym faktem wysoee u-adow  
ny, gdyż osobisty ndzlał Withego w sprawie 
traktatów handlowych niemieeko-rosyjskieh daje 
rękojmię, że będałe ona pomyślnie zakończoną 

Z Flalandjl.
Helslngfors 8 lipca.' (Tel. wł.) Seuator Schan- 

man, profesorowie uniwersytetu: dr Estlander, 
Homen i br. Wrede, najznakomitszy prawnik Fin- 
landjl, asystent blbljotekl Gumers i urzędnik 
bankowy Alfthan, zostali p od  e s k o r t ą  żan­
dar mó w o d e s ł a n i  do P e t e r s b u r g a .

Demonstracje studentów włoskich.
Insbruk 7 lipca. Wczoraj po południu przy­

szło na uniwersytecie do burzliwych domonstra- 
cyj studentów włoskich, którzy protestowali prze­
ciw składowi komisji egzaminacyjnej na wydziale 
prawniczym, a mianowicie przeciw przewodniczą­
cemu tej komisji. Wieczorem odbyło się zgro­
madzenie w restauracji. Przed salą, w której ze­
brani byli włoscy studenci, zebrało się wieln stu­
dentów niemieckich i obywateli. Policja rozwią­
zała zgromadzenie. Włoscy studenci chcieli się 
uastępnie udać a( kawiarni centralnej, leci pc 
licja obawiając ,:iię zajść, zamknęła kawiarnię. 
Podczas całej tej demonstracji, która trwała dwie 
godziny, aresztowano kilka osób.

Jadowita CHirtH>4se »
Paryż 7 Upea. Referent komląjl śledczej w 

sprawie Kartuzów, przedstawić ma następująca 
wnioski:

1) Konstatuje się, że śledatwo wykazało zu­
pełną niewinność prezydenta ministrów Gombesa 
1 jego syna, i że również MaBeuraud w żadnym 
nie poiostawał związku ze sprawą.

2) Wyraża się ubolewanie, że prezydent mi­
nistrów Combes na posiedzenia Izby mówił o usi- 
łowanem przekupstwie, gdyż to miejsca niw 
miało.

3) Wyraża się ubolewanie z powoda niektó­
rych nieprawidłowości, wykazanych przez śledr- 
two.

Sprawy bałkańskie.
Sofja 7 lipea. Premier Petrow oświadczyły 

że wszystkie pogłoBki rozpowszechnione w osta­
tnim eiasir i kombinacje na temat t. zw. trój- 
przymierza na Bałkanie, są bezpodstawne. Sto­
sunek Bułgaiji do Serbji, opiera się na ekono­
micznych stosunkach, do politycznego zbliżenia, 
się jest jeszcze daleko. Zbliżenie do Czarnogóry  ̂
nie dałoby się usprawiedliwić ani względami eko­
nomicznymi, ani też politycznymi. Petrow wyra­
zi! zadowolenie z powoda turecko-bułgarskiego 
traktatu i ubolewał, że opozycja stara Bię zmniej- 
szyć jego znaczenie. Byłoby do żyezenia. aby 
wielkie mocarstwa z eałą energją poczyniły kroki 
a Porty, aby program reform został wreszcie 
przeprowadzony.

Cholera.
Teheran 7 lipca. Tutejszy komisarz sanitar­

ny Faum umarł na cholerę.
Pplityka Stanów Zjednoczonych.

Jaksoii 7 lipca. Wezoraj jako w 50-tą roczni­
cę założenia partji republikańskiej odbyły się 
liczne uroczystości, w których brało udział 5000 
osób. Przemawiało kilka mówców, a wśród nich 
sekretarz stanu Hay, który powiedział, że Ame­
ryka ntrzymuje przyjazne stosunki z całym świa­
tem, nie obowiązujące ją do niczego. Nie ma o- 
na ani sojuszników ani wrogów. Polityka Mac 
Einleys, jakoteż i polityka Rooseyelta, mają na. 
oku ochronę amerykańskich interesów na Ocea­
nie Spokojnym i na jego wybrzeżach.

Programy stronnictw amerykańskich.
Saint Louis 7 lipca. Demokratyczny konwen 

narodowy odbył wczoraj pierwsze porte dzenie. 
Przew- Viliams oświadczył, że partja demokra­
tyczna jeżeli dojdzie do władzy, będzie dążyła 
do rewizji i zniżenia taryfy cłowej. Demokraci 
zwrócą nwagę Bnropy na to, że Ameryka, nie 
na to ntrzymuje swe wojsko i ńotę, aby ściągać 
dłagl obcych mocarstw u republik środkowo 
i południowo amerykańskich. Stany ^jednoczono 
nie chcą się mietzać do spraw innych mocarstw. 
Demokraci są też za tern, aby czarnym nie na- 
rzneeno białej cywilizacji. W końce oświadczył 
■ię mówca za zaprowadzeniem waluty złotej, ta­
nią i uczeiwą budową kanału panamsfclego, orar 
za rozwojem marynarki handlowej.

Czerniowre 7 lipca. Arcyksiążę Raiaei prry- 
był tn wezorąj na inspekcję wojsk 1 odjechał na- 
dalszą inspekcję wojsk do Stanisławowa.

K u n y  telecraflem e.
Wiedza 7-go lipea. — (Giełda pop ). — Godzina ff —~ 

Marki 1.1740 Renta majowa 99 80, Węg. rent* korono­
wa 97-16, Akcje anstr. zakładu kredyt. 048-50, Akcje węg. 
7 5 f - - ,  Akcje Anglobankn 979 —, Akcje Uniobankn 616 —  
Akcji Łi.nderbankn 427 —, Akcje kolei pańdt. J38 — Lont. 
baroy — , Akcje fabryki btoni 48P —, kkcie tytonia- »  
847 60, /kqje Alpiny 495 26 Losy d r . Lit 129 60, Bnb t  
268—.

Onuier (epok.) 21 86, — spirytus (słaby) 46(iO, — na­
fta niezmieniona.

Berili 7-go lipca. — (Giełda wiecz.). — Ans ryack * 
Akcje kredytowe 200*90, Towarzystwo dyskontowe 188-75.

H A D E S f i l N E ,
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od redakcji, 

która lii nie bittze za »t% ody >\r*dzta7ności.

Dr. F. Ćliolewicz
mimo lawzywie rozsiekany*’ wieści, or«Tj unje jako 

’ekarj zakładowy w Swoeiowicach. 2882

Peleryny Zakopianie.
Nąjtafzze źródło zakupna peleryn męskich i danukii’

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F . J .  K o m e u d s i ź s k i ,  Z akopam e

Dr Michał Śliwiński
ordynuje w KARLSBADZIE

M fih lbruutram e ,K 5 n ig  v. P r e n is m " .

Józef krzyszkonski
Lw ?K rakow io , p rey  u l. F lo ria ń sk ie j 1.17

nspnteiw  hotelu »pod Róia" 1711

■=- ~  poleca po tanich cenach na damskie snknie —
N a j u o d n i e j e z e  m a t e r j e  w e ł n i a n e  c z a r n e  i  k o l o r o w e j  
N a j r o z n a i t s c e  m a t e r j e  b a w e ł n i a n e  i  n i c i a n e  k o l o r o w e .
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki 

— Wszystkie tawary w  (taborowych gntnnkMb —
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W y c i ą g  z  r o z k ł a d u  j a z d y
w a i n e g o  o d  I - g o  U f ą j a  1 9 0 4  r o k u .

Odjazd z Krakowa i  z Podgórza:
4.30 nno pociąg osobowy Nr. 81 z Krakowa
4.47 „ » 1038 „  Portgóraa-Płaszo wa
4.58 „ „ „ „ „ » » przyaRpku

Oświęołoa przez Podgórze-Płaszów-Skawina; ęuączenia: w Spytkowicach do 
aduwic, A i truli i Sierszy Wodnej, w Oświęcimie do Wiednia i Wrocławia.

6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 8 a Krakowa
6.60 „ „ „ v « Podgórza-Plaazowa

PeOwełeOzysk; połączenia: w Tarnowie do tróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
l ^ a  Koszyc i indapeszn (prayjazd 9.55 wieczór); w Rzęs sowie do Jasła 
nąd do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jd- 
iławin do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca; w Prtemyfln do Chyrowa i Nowego 
górza; we Lwowie do lekan, Stryja (a >t%d od 1 maja do 14 ozerwca do Sko- 
jo i od 26 zer ca do 30 wirami* lo  Tuchli) od 1 maja do 30 września do 
■owa - w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu du Kopyezyniee; w Bor- 
u  wielkich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach do Odei»y i Kijuw*.

8.19 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Kral va
e 28 „ n n .  * » Podgórza-Płaszowa

Ptdwełeozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez 
swądów w kierunkn Przeworska; w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemy- 
do Chyrowa i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ławo- 
igo, Munhaoza i Budapesztu ; do Raz r niskiej j od 1 maja do 15 września 
iniu powszednie, a od 16 września do Bo kwietnia co dzień do Janowa, 
Irasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.30 rano pociąg mięswiy Nr. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ n „ r Podgórza-Piaszowa

de Wleilozkł,
8.40 rano puciąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa de Keomyrziwa.
I.08 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 „ „ * n „ 1018 „ Podgórza-Płaszowa
9.24 „ przystanku

transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawiną, Suche; połączeuia: 
ilwaryi do Wadowic i Bielska; w Suchej do Żywca i do Zwardonia; 
ubói ja dc Zakopanego: w Now. Sąesu da ’ 'rłowa, Koszyc i Budapesztu; 

iagórzanach do Gorlic; w N. Zagórzu do Mezó-Labccz, Koszyc i Budaoesztu, 
“ yrowie do Przemyśla, do stnja, Stanisławowa i Husiatyua. Przy tym po- 

kursuje od 1/V do 84/VI i od 16/9 do 30/IV 1905 z Krakowa do Za- 
iego wóz wprost przechodzą y I  i II klasy.

10.30 przet poł. pociąg osobowy Nr. 43 z Krakowa
10.43 „ „ „ „ „ 1014 „ Podgórza Płaszowa
10.48 „ „ „ „ „ „ „ „ przystanku

ekepuege I Rabki; _ursnje od 25 czerwca do t* ocznie 15 września z wo-
przechodzącemi I, II i III klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki.

II.00 przed połndniem pociąg osobowy Nr. 13 z Krakuwa 
11.18 „ „ -  v » n » Podgórza-Płaszowa

dwołeczysk połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd io Jasła, do Nowego 
***, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowego 
Tórsa, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hnsiatyna; w Jarosławiu do Bawy 
aiąj i Sokala; * Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie do lekan; w Krasnem 
Broduw; w Tarnopolu do K ipyczyni ic; w Borkach wielkich do Grzymałowa.

1.15 po pot. pociąg osobowy Nr. J3 z Krakowa
1.80 B „ „ 1034 „ Podgórza-Planzowa
•̂88 n i ,  n „ n n pMT lUnkU

Beohy I O.wiąolma przez Podgórze-Płaszów-Skawinę; połączenia w Kalwa- 
do ładow ic i Bielska; w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia.

1.80 po pot. p ciąg mięazany Nr. 461 z Krakowa
1-47 ,  * „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

de Wieliczki.
1.45 po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Kraków* dc Megłły I Kcoayrzcwa,
9.49 po pot. pociąg pospieszny Nr. 5 z Kra owa

..wewa połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jada i do Now. Sącza, od 
poa do 15 września takie do Orłowa w Rzeszowie do Jasła a stąd do N. 
órza, ihyrowa, Stryj a, Stanisławowa i Husiatyua; w Jarosławiu do Rawy

i Sokala; w Przemyślą do Chyrowa, we Lwowie do Krasnego i Brodów, 
'odwołoozysk, Odessy i Kijowa, do lekan, od 1 maja do 15 września w nie- 
le i święta do Janowa.

8.05 po poł. pociąg osobowy Nr. 49 z Krakowa
8.17 „ „ „ „ „ 1080 „ Podgórza-Płaszowa
8.83 n n  n n „ „ „ n Jlłlj itankU

'ekepuege I Rabki; knrsnje od 85 czerwca do 15 września włącznie z wo- 
i wprost przechodzącemi I, II i 111 klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 
_ .6.16  wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 

1 626  ̂ „  ,  „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
oe Stróż potączen' i: w Stróżach do Nowego Sącza.

7.40 wieczór pociąg mięazany Nr. 463 z Krakowa 
•-*1 » n n * „ „ Podgorza-Płasiowa

n  Wleilozkł.
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z 
8-10 « 1016 „
6.17 n _ _ _

Krakowa
Podgórza- Płaszowa 

-nrzTBtankii

iwym Zagórz do Hezó-Laborez, Kos*yi i Budapesztu, do Chyrowa i Prze-' 
a, do Stryja.

8.05 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa de Kocmyrzowa.
6.88 wieczór pociąg pospieszni Nr. 1 z Krakowa

k u ;  połączenia: w Prsemyśln do Chyrowa, a stąd do Strjrja i Siaaisła- 
t; w Ickanach do Bukaresztu, Koustanoyi a stąd we czwartki i niedziele 
em do Konstantynopola.

9.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
J  l?  n u * r n » » Podgórza-Płaszowa

Mwełeozytk; połączema: we Lwowie do Burdujeni, Bukaresztu, Koustan- 
stryja, uawocznego, Munkacza i Budapesztu; w Krasnem do Brodów i 
r*i w Tarnopolu do Kopyczjmiec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

10 55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
11.05 „ « „ „ „ R  - „ Podgórza-Płaszowa

uwepela; połączenia: w Bierzuowie do Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, 
io Jasła doN o-egogąsza, a od 1 mą; a do 80 września do Orłowa, Ko- 

p Budapesztu, w Dęoiey io Tarnobrzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
-wmku^ku Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza,

T t^ h rz e g * ; w Przemyślu £  Chyrowa, 
Lwowie do Ozer- 

Kraanem

Ska-

JJ-4® w aoa7 pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
}}•”  * » c " 11 1088 * Podgórza-Płaszowa

o » • » n „ * -p»ystankn
tw m  |ąoła; ptz*z Podgórge-Płauów, Skawina, Suohę; połączmim w 
do D wor w; w Suehęj do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, 
m  Sącza do Orłowy Koszyc i Budapesztu. Z Krakowa do Zakopanego 

wozy wprost prze«hofeą«e

Przyjazd do Krakowa i  do Podgórza:
4.80 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgerza-Płanaowa 
4-40 » * * n * Krakowa

Z Pedwełeozytk; połączenia: w Podwołoczyskach odCdoSgy lK ljow ś; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopola z Kopyezyniee; w Krzńmm od Brodó->; 
wa Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja do K  czerwca od Sko.ego, od 15 
czerwca do su września od Tuchli, Bełżca, Bawy Buskiej w Przemyśln od 
Chyrowa; w Breszowie od Jasła, Stwu.srawowa, Stryją, Chyrowa, Nowego Za­
górza przez Ja łoi- w Tarnowie od Jasła i od Orłowa.

5.45 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórn-przyrautku
5.52 „ * » «  ,  „ Płaszowa
6.07 n 1  u u 11 n Krakowa

z Hall truswtfMiaeł przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Płaasów ; yołączei ta, 
w Nowym Zagorzu od Stanisławo? t , Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chy- 
rów; w Zagórzanach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Ktszyc, 
Orłowa.

6.41 taao poaiąg pospiessny Nr. 8 do Podgórza-Płaszowa 
6.50 ,, „ „ n n B Krakowa

z le k u ; połączenia: w Iokuaoh w środy i niedziele przez Konstencyę z Kon- 
stutynopola, (ofcręUm do Kunstancyi), codzień od Bukaresztu; we Lwowie o& 
Budapesztu, Jfunkao**, Ławocauego, biryj*; w Przemyśla od Nowego Za­
górza, Chyrow*.

7.19 rano pociąg mięszuy Nr. 466 do Pc Igórri -Płaszowa 
7.30 „ n n n n n Krakowa

z Wleilozkł.
7.45 ru o  pociąg osobowy Nr. 6819 do Krakowa

z Kocmyrzowa I Mogiły.
7.45 nno pociąg osobowy Nr. 1038 do Podgórza-przystankn
7.53 „ * * 1, * -Płaszowa
8.10 „ „ ,  „ 89 „ Krakowa

z Oświsohu; połączenia: w Oświęcimie Wiednie i Wrocławia; w Spyt­
kowicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowic.

8.39 rano pociąg osobowy Nr. 18 do P .agórza-Płaszow*
8.45 n m m B n n  Krakowa

z Podwołoozysk; połączenia: w Podwołoczyskaci od Odessy i Kijowa; w Tar­
nopola od Kopyezyniee; w Krasntm od Kijowa i Brodów; we Lwowie od 
Bnkareeztu, Bi Dieni, Budape»*tu, Mnukacza. Ławocznego, Stryja, Janowa: 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Strói.

10.28 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystankn 
10.36 „ „ „ „ * » ,n -Płaszowa

z G v 'ęewia; połączenia: w Oświęcima od Wiednia 1 Wrocławia; w Podgó- 
rzu-Płaszow'e do Krakowa i Lwowr

10.57 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do PodgórzvPłaszoa a
11.10 * n n r Krakowa .

z Wle'l«zW - połą izenia w Podgórzu - Płaazowis od Oświęcima, b ie lm a  1 
WrocłŁwia,

10-05 po / poc. ■ * i-sobowy Nr. 6814 do Krakowa 
z K« :<myrzawm 1 “ ailły.

1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 dt> Po/  Tórza-Płaszowa 
1-30 B B „ „ » « n Krakowi .

z Taroopela: połączenia: w Przemyślu o l  Bnh peoztn, Koszyc. -  *•sd-Laborcz; 
Now. ZagArza, ChyrowH w Jarosławiu od Sokala, Bawy ruskiej; w B rezo­
wie od Jasła, w Dębicy od Przewoiska pruez Rozwadów, od Nadbrzezia, w Tar­
nowie od Orłowa, Nuwego óąoza, Jasła i Strói.

1.84 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 8 do Krakowa 
ze Lwowu. połączenia: 1 Lwowie od Odessy, Kijowa od Brodów i Krasne­
go, od Burdujeni, Budapesztu, Muukacza, Ławocznego, Sjryja, Bawy Ruskiej, 
Janowa; w Przemyślu od Cbyrowa; w Przeworska od Tarnobrzegu

1.47 po południa pociąg osobowy Nr. 1013 do Podgórza-przystankn 
1.52 „ „ „ „ -Płaszowa
8.04 „ 42 „ Krakowa

z Zakopanego I Rabki; kursie od 85 czerwca do włącznie 15 września.
4.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 1011 do Podgórza-przystankn 
4-85 „ „ ,  „ „ „ -Płaszcwa
4.40 ,v „ „ „ „ 48 „ Kraków

z Hall traaeweraałae]; przez Suchą, Skawinę, Fadgórze-Płaszów; połączenia: 
w Nowym Zagórzu od Hnsiatyna, Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla 
przez Cnyrów; w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce 
od Zakopanego; w Suchej o j Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowk,

6 12 wieczór poeiąg csubowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa ;
u » . - Krakowa

z Padwałaazysk; połączenie: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa; w Kra­
snem od Brodów; we Lwowie od Stanisławowa, Budapesztu, Munkacia, Ła- 
woczntgo, Stryja, Rawy Bnattaj, Janowa; w P^wmyśłn cd Nnwego Zagóna 
i Chyrcwa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od 1 owego Sąsza, 
Strói, od Nowego Zagórza, Jasłt przez Stróże, od 1 lipea do 15 września od 
Bndapesztu i Koszyc; w Bierzauowie od Wieliczki.

7 10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6816 do Krakowa
z ileomyrzowa.

8.54 wieczór poeiąg osob. Nr. 1085 do Podgórza-przystankn 
8"®0 r n n « » » < -PłaSZOWU
9.12 B „ 84 „ Krakowa

z Ośw!eslma: połącz.: w JśwW-imi od Wiednia i Wrocławia; w Spytko­
wicach od Sierszy Wodnąj, Alrem ii.

9.81 "-ii-eaór pociąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa
9.88 „ „ „ n u *  Krakowz

z P m w h l i y t z ; połąozsnia: w Podwołoczyskach od Odessy i Kijowa ; 
w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Parnnpolu od Kopyezyniee; w Kra­
snem od Brodów; we Lwowie od Ickan, Zmwsoznogr Stryja, Janowa ; 
w Przemyśla od Chyrowa; w Jarosławia od Sokala, Rewy Buskiej, Bełżca ; 
w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Prze­
w o rsk a  przez Rozwadów, od Nadbrzezia i Tar , .or_*gi w Tarnowie od Bu­
dapesztu (objazd 7 rano), Kc.myo, Nowego Sącza, Strói, od Chyrowa, No­
wego Zagórza, Jasła przez Stróże

10.35 rano pociąg osobowy Nr. 84 do Podgórza-Płuzowa
10.45 „ 1, n w i. Krakowr

z Rzeszowa; p<(ąizbnia: w Rzeszowie od Jasła; w D^.iey od Boswadowa, 
Nadbrzezia i Tarnobrzega; -w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Strói, 
Nowego Zagórza i Jasła w Bierzanorie od Wieliazki.

10.41 w uocy pociąg osobowy Nr. 1081 dc

11.10 n ,  * a 46 ,  Krakowi
z Nawago Sęaza przez Suohę, Skawinę, Podgórzs-Pjasaów: połączenia: w No­
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orłowa 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowic.

w Chabówce ou Zakopanego;

Masza Raj w iększa t r t s k a ?
tę dli kaidegi pożyteczną i ząjnflt- 
jącą broszurę iądąjćie darmo i epłw- 
tuie przez E. Smetaozka Kttneken D  
Brieffaeb 106. 8191 30 58

I T  K O Ł L B B T
ładnie śplewijące w ezorwonyeh i 
inych barwach, parka przych. od 
dc 8-50 zir, jedni, dnia, młoda, jak 
oswojona «e»™ papuga za 19 ser. 
małe zielone papuiki parka przy A. ar 
4 złr., prawdz. harc. kanarki, wyborne 
śpiewa.. od 8 złr., oraz chińskie 1  s- 
wikL Małe e»>kiem oswojone małpia. 
Angorakoty wysyłu pod gwar. dojseia 
iywego handel zoologiczny K. W a itn  
w Inkowie ul. Siatkowska 16. Cen­
niki bezpł. za nadesl. 10 hal. uurfci. 
Przybory do chowu, pr_kt. klatki, ży­
wność, złote rybki, jaja rasowych unr 
i t. d. Wielki wybór ozystc rasowy* 
ptiw. Młode Barnhardy, Foxtemery 
Bułldoggi, Pudla. Koili 1 Jamniki. 8054
L. 368.

K O N K U R S .
Celem obsadzenia posady w e t « * jr _  

m a n a  m i e j s k i e g o  z płacą Ido*
Koron rocznie, rozpisuje się niniejszej 
konkurs z terminem wnoszenia podaaJ 
do 1 sierpnia b. r. Posada nalaną ze- 
stau:e na razie prowizorycznie z pra 
wem do stabilizaeyi. Kandydat wykaaaA 
się ma dyplomem weterynaryjnym, ona 
przedłożyć metrykę, świadectw^ zdrowia 
1 dotychczasowego zajęcia. 2357 2 3 

M y ś l e n i c e ,  dnia 20 czerwca 190*. 
Burmistrz. BT. 5T.

Obrazy olejne i rodzalowe
po MLach bardao niikioh.

Własny w y ró b  ram  wszaikugt
rodzaju, najstarsza ffrme w tym zawo- 
Izis na miejscu, rok załoiania 1646

E. LEiCHTA w Krakowie
<11*a Pilarska przy hrawh FlerymisUe},
____________ 1767 144 0

W  A r a k  o w ie)
polec* rią

HOTBLPOŁSKI
blkjcu kolei 

pr«y i l le y  F l«r j wftskfaj (
(obok bramy Floiwahtkisj). 

Pomada pokoje od nmjwyk ~ is.t ^  
esyeh do nąiakrom^Hmyth; ceny. 
bardzo przystępneI o ^ K t  sanokój ' 
U w a g a !  Na m ięi^Knąjdiije się 
tali fon Nr. 469 d9|^ytku Gości,

( tuk w obrębie Krakowa jak i do 
) wszys. .ich głównyca miast całef 
( Austryi. 1777

Chłopiec
tylko zamiejscowy, z ukończoną 
czwartą wydziałową, potrzebny 

zaraz do handln korzennegc

JANA NAGŁA
w K rakow ie

przy ulicy Szczepańskiej 11. 
8442 8 3

S p r i e i a m  lub wydzierżawię no 
przystępnych warunkach

sk lei towarów I r a i j c k
wraz z wyszynkiem wódek i restau-a 
syą. Wiadomość Szewska 25, 1 p. oś 

4—6 popołudniu. 9448 9 8

Doskonale odtłuszeza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło­
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zas^bniejazyeh 
aptekach, drogueryach i składach 
perfum! 1787

.  Główna składy we Lwowie: j  

|Hiy, Mikolasch ; Kraków: Rolm |

poszukuję na tej drodae wdowy iah 
panny powyżej lat 40 liczącej w cela 
matrymonialnym— rzeee traktuję na 
seryo. Za dyskrecyę a ar( czam słowei 
honoru. Adresowi proszę .id M. J.K 
post rest. Jordanów 8433 S 8
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M&łtip Isipnii Miotle] 
Ora Władysł. Miłkowskiago

Kraków, 6. iw. Jasa (Hotel Saski) 
wysila świeże książka do nabożeństwa 

pod tytułem:

Modlitewnik katolicki
zbiór mmflHw najpołrzebnłąszycli

fm w aźale upiatsal eMarzeeyoh zeb­
rał i  ułożył b a . M. B .  (str. 400 w 88-ce).

Ksufiectkm tu, euwierujucu nujwznio- 
Uejtze mo& inej, iruktncun* łmrdzo 
mtsrmnnie nu nujpifhn iejszym teelinie 
m ehc itOuf ritoieą nu lcu tiy stronnicy, 
ś rubnemi d e  teyrutnemi, bo zupełnie 
Moeeemi aeeionkumi w formueie mułym, 
koaatoje b«B oprawy 3 kor., w oprawie 
gładkie} a płótna angielskiego, brzegi 
pąsowe 3 kor. 60 gr. w opr. miękkiej 

wagrynu gładkiego, brze- 
t ągle 5 k. 66 gr., w ta- 

oprawie, brzegi niebieekie z li- 
' iłoconenii B k., w takiej opra- 

brzegi złocone z paskiem skórza­
nym zamiast klamerki 6 k. BO g. i w ro t  
wartyab droższych oprawach. 1766 

Tamie wyszedł: Najtańszy P r z e -  
w o d n i k  p t  K r a k o w i e .  — Cena

Alebander Kumor w Krośnie
peaanknje do bandla swego korzennego, 

delikatesów i materyałów
P R A K T Y K A N T A
■ akoiesoną 6-tą wydziałową lnb 9-gą 

gimnazj alną. 8484 1 I
Z powoda słabości właściciela

Sklep do sprzedania.
Wiadomość: Kraków, Basztowa 19, 

aklep spożywczy. £451 1 8

Młoda wdowa
w krytycznem położeniu, Doszukuje ja­
kiejkolwiek posady. .H e le n o "  poste 

restante Baj cza. 8463 1 8

Niebywała taniość

morele
fu  l O c e n t ó w ,
świt koszyk 5-cio 
wysj *

mieś'

ńti
Kraku!

zawsze 
kilowy 

a do każdej 
kieską kor. 

t Ł. 8441 2 4 
rażeniem

kacz
ska 2.

Dla etntkdw.
Kowo wybudowany pi^iliy d o m  o 2 
pokojach z ut shiowp^iem, jest zaraz 
do wynajęcia na cały sezon lub cały 
rek w P<ętQWni pod Jordanowem. Oko­
lic* I i zdrowa. Wiadomości udzieli
r‘ '  w Łętowni. 8452 1 3

•wilka używanych
. i ONÓW  i W O L A N TÓ W
jest 

do sprzedania u
Zygmunta 

M arkiew icza
w Krakowie ul.
Rakowicką 1.9.
Tenże przyjmuje wszelką reperację 
______________ powozów. 2450 3 10

d a w ie n d a w n a  z e  s w e j  d o b r o c i  i  z a p a c h u  z n a n ę  p r a w d z iw y

H E R B A T Ę  R O S Y J S K I )
zbioru migowego polata S A N D A Ł  1766

W .  A D A M O W I C Z A
W  B R O D A C K  n» pograniem roayjakiam.

1 font „FAMILiJNEj- b. d o b r e j ......................................................Zfe l -40
MELANfiE DE MOSKAU" w oryg. opak., najtsp.

•esankiej w oryg. opaL
1 font
1 fant ;MPERYALH
1 funt „OKRUCHÓW" z nąjlepsz. herbat kwiatowych 
KAWA CEYLON znakomita 6 kilo franco . . . .  

BULION Wołyński bygieniezny 1 kg..........................................

8*60
8 «
180
6*-
880

W  wielkim wyborze

Kilimy chłopskie
poleca po bardzo nizkich cenach

B A Z A R  K R A J O W Y

L j ^l I s T I D O
8 p o w o z y  półkryte i k i l k a  p a r  
w z o r ó w  wszystko bardzo mało uiy 
wane, są  tanio do sprzedania w zakła­

dzie rymarskim 2456 1 6
Piotra Para fińskiego

ul. Długa Nr. 6 w Krakowie.

Przy zakładzie wyższym nauk 
wym żeńskim

II. StratyliHkiej
ul. Franciszkańska L. I, II. p.

oprócz istniejących w dalszym ciągu 
klas pensyonatv prywatnego w b. r 
szkolnym zostaną otwarte dla panie)

dwa gimnazyalne kursa 
przygotowawcze

a ewentualnie klasa I (V) gimnazy 
na; zaś w klasach niższych zaprow 
dzono program  s z k ó l  indowy r

rozszerzony językiem francuskim. 
Przyjmuje się wpisy i udziela inf 
macyi codziennie od godz. 11—1 ra 
i od 3—6 po południu. — Egzan ■ 
w s t e p n e  d o  k l a s  g im n a z y .  
n y e h  będą się odbywały 1, 8 i 8-; 
września od godz. 10—18 przed p-ł 
daiem a do klas ludowych i penTj 
natu od 8—6 po południu._______

w Krakowie, główny Rynek
róg ulicy Brackiej, wprost odwachu. 8888

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Malizym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

E K S T M IT  SŁODOWY
jako napój stołowy 

bardzo skoncentrowany i za­
wierający dużo kwasu wę­
glowego, o pysznym smaku.

Do natyohmlastowego przywróce­
nia wyczerpanych sił. Najsilniejszy 
śradek wzmacniający, wraca zdro­
wie oho rym, a w najsłabszy or­

ganizm, wlewa nowe życie.

Wyrób środków odżywczych
J A N  I 3 0 F F

K t a d l a n
Fabryki dyetetyoznych preparatów 

słodowych.
Główny skład w K r a k o w i e :  
Ludwik Lazar, (dostarcza 

spłatnle do domu). 2419

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

Maltzym
Maltzym
Maltzym
Maltzym

M. Jakubowski w Krakowie
poleca Magazyny własne, bogato zaopatrzont

w Krakowie, Sukiennice 2 6 127, wo Lwowie, pi. Maryacki 10.
Sprzedaje po cenach najniższy eh: Wyręby z newege srebra, srebrzone, cayl 
z tak zwanego chińskiego srebra, z brosza I ze srebra prawdziwego 13 prób) 

ze złota dli. użytku kościelnego i domowego.
N A C Z Y N I A  i  Z A S T A W Y  S T O Ł O W E

Osoby żądające n !g  w wypłatach zechcą zgłaszać się do kantoru prs; 
ulicy Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie. 2273 5 6

„ C u n a r d  L i n ę  ?
Linia

AMERYKA
2396 4 0

Następujące okręty
wychodzą

z Fiume do New-Yorku:
„PANNONIA" dnia 12 lipca b. r. 
„ULTONIA" „ 26 lipca b .r. 
„SŁAWONIA" „ 9 sierpnia I n ,

Słoninę, Smalec
oraz wszelkie S878 5 10

T o w a r y  k o r z e n n e
poleca najtaniej Kółkom Rolnlczem 

handel Jakóba Piekły w Podgórzu,

STARZEC
sparaliżowany, nieopnszczająey od sze­
regu lat łoża boleści wraz z żoną głu­
choniemą — proszą miłosiernych Czy­
telników o wsparcie — Adres: Burek 

Krowodrza 1. 3. 2373 8 5

na 4 1 -owe

Wydawca: Dr. Antoni Beauprfc.

pożyczki amortyzacyjne
*  = = = = = =  . przez pier­

wszorzędne instytneye finansowe w Bu­
dapeszcie i po za granicami aż do 3/4 
wartości szacunkowej na I. i UL miejsce 

od 15 do 65 lat.

Kredyta osobiste dla duchownych,
 - -  — oficerów, urzędni­
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1— 15 letni czas trwania, s z y b k o ,  

pewnie i dyskretnie. 
Pekrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
Meller kajos ćs TArsai

Bankeonniaaion 
B a d a p e it ,  V I ., D ń r ld -n tcsa  15.

(Firma protokołowana).
2189 86 72 (O markę na odpowiedź uprasza się).

B liż s z y ch  in fo rm a cy i u d z ie la  p o  p o l s k a  

k ró l. w ę g . u p rz y w ilio w a n e  b iu ro

„jKe«(tiegyiroda“
B u d a p e s z t ,  Y ig a d ó  te r  1 .

OBWIESZCZENIE.
Jako zarządca masy konkursowej P iotra  Grabeiy ńskiego, a

ściciela chrześcijańskiego hsndlu korzennego rPRACA“ w Tarnowie, pc, 
do wiadomości, że należące do tejże masy konkursowej towary wraz z u' 
dzeniem sklepiwem, przechowane w sklepie krydataryusza i przynależ: 
ubikacyaeh przy ul Krakowskiej w Tarnowie, a wyszczególnione w inwent 
de praes 21/5. 1904 1. cz. s 114/117. z wyjątkiem przedmiotów obareso’ 
zastawem craz jnż sprzedanych wedle protokołu licytacyjnego z 20, 21/6 
sprzedane zostaną naraz lycrałtem. w drodze licytacyi ofertowej 
poręczenia ze strmy masy względnie zarządu lub wydziału wierzycieli z 
kość, ilość lnb też wartość.

Najniższa oferta wynosi 10.000 kor., a mający chęć kupna mają c 
należycie ostemplowane z dołączeniem wadyum 1(00 kor. najpóźniej do 
lł /7 . 1(04. o godz 12 w południe wnieść na ręce zarządcy masy, pi 

otwarcie ofert n*atąpi na posiedzenia wydz ału wierzycieli w dniu 16/7
0 godzinie 4 po południu a ogłoszenie zapaść mającego postanowieni) 
stąpi tegoż dnia o godzinie 5 po południu — wszystko to w kancelar 
rządcy masy.

Nabywea ogowiązanym jest pod utratą wadyum na rzecz masy kc 
sowej eenę kupna z potrąceniem wadyum zapłacić do rąk zarządcy najpó 
16/7. 1904. a nabyte przedmioty najpóźniej 21/7. 1904. odebrać w pot i
1 ubikacye opróżnić pod rygorem kary konwencjonalnej po 30 kor. dzi

Nabywca poniesie koszta ostemplowania protokołu licytacyi oraz \ , 
towania odbioru ceny kupna.

Inwentarz oraz protokół licytacyi sprzedanych już przedmiotów m 
oglądać u zarządcy masy w godzinaeh popołudniowych, przy której sposob 
pp. chęć kupna mającym bliższe informacye udzielone zostaną.

Hasa korkurst w» względnie zarząd zastrzega sobie prawo nieprzj 
żadnej oferty lez względu na wysokość ofiarowanej ceny knpna i bez poi 
powodu nieprzyjęcia, za co ani masa ani zarząd ani też wydział wierz* 
do żadnej odpowiedzialności pociągnięci nie będą być mogli.

L okal sklepowy a przynaleźnemi nbikacyami może być pvz-tf 
konkursową na podstawie specjalnego porozumienia i wynagrodzenia 

jęty na czas do końca czerwca 1905. 2448
W  T a r n o w i e ,  dnia 4. lipca 1904.

D r .  T a d eu sz  T e r t i l ,  adwokat kr aj o

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakot


